
Roz wa ża nie ró żań co we
Kró lo wa Po ko ju bar dzo wie le ra zy nam

mó wi, by śmy prze ży wa li Jej orę dzia, słu cha li Jej
wska zó wek i ży li we dług orę dzi. Pro si by śmy by -
li Jej po słusz ni i z po wa gą przy ję li orę dzia. Mo -
że my je zgłę biać i prze ży wać tak że pod czas mo -
dli twy ró żań co wej. W tym naj bliż szym cza sie
Wiel kie go Po stu pro po nu ję, aby treść te go ostat -
nie go orę dzia to wa rzy szy ła nam w roz wa ża niach
ró żań co wych.

Ta jem ni ce Ra do sne: 1) Ma ry jo, pod czas
zwia sto wa nia sta łaś się Mat ką Zba wie cie la. Pra -
gniesz, aby śmy Mu po wie dzie li TAK i dla te go
wzy wasz nas wszyst kich do na wró ce nia.

2) Wę dru jesz po nad 150 ki lo me trów do Elż -
bie ty. Ten czas jest wy peł nio ny mi ło ścią i mo -
dli twą. Te raz nam mó wisz: Ko cha ne dzie ci,
ma ło mi łu je cie, a jesz cze mniej się mo dli cie.

3) W Be tle jem Je zus przy cho dzi na świat, aby
być Dro gą, Praw dą i Ży ciem. Przy cho dzi, aby
od na leźć wszyst kich po gu bio nych i nie zna ją -
cych ce lu swo je go ży cia. 

4) Ofia ro wa nie Je zu sa w świą ty ni Bo gu Oj cu
za po wia da Je go Naj święt szą Ofia rę na Krzy żu.
Ma ry jo, w Wiel kim Po ście mó wisz nam: weź cie
krzyż, pa trz cie na Je zu sa i na śla duj cie Go. 

5) Ma ry jo, po od na le zie niu Je zu sa w świą ty ni
usły sza łaś z Je go ust: Cze mu ście Mnie szu ka li?
Czy nie wie dzie li ście, że po wi nie nem być w tym,
co na le ży do me go Oj ca? Pa nie Je zu, co mia łeś
na my śli? Mat ko, Ty nam pod po wia dasz: On
(Je zus) się wam od da je aż po śmierć na krzy -
żu, po nie waż was ko cha. 

Ta jem ni ce Świa tła: 1) 1050 rocz ni ca Chrztu
Pol ski! Mój chrzest. Mo je przy mie rze z Bo giem.
Bóg jest wier ny za war te mu ze mną na Chrzcie
Świę tym przy mie rzu. Ja nie za wsze. W tej ta jem -
ni cy za głę biam się w we zwa nie Mat ki: w tym
cza sie ła ski wzy wam was wszyst kich do na -
wró ce nia. 2) Kró lo wo Po ko ju, Two je ser ce do -
strze ga nie po kój na we se lu w Ka nie Ga li lej skiej.
Two ja mi łość jest kon kret na i mo dlisz się do Je -
zu sa: Nie ma ją wi na. Wszyst kie go też sta ran nie
do pa trzysz, to też i słu gom po le casz: zrób cie
wszyst ko, co kol wiek wam po wie. Pa trząc na na sze
ży cie i na nie do sta tek w nim mi ło ści i mo dli twy
upo mi nasz nas: ma ło mi łu je cie a jesz cze mniej
się mo dli cie. 3) Na wra cja cie się i wierz cie
w Ewan ge lię! Zgu bi li ście się i nie wie cie ja ki
jest wasz cel. 4) Prze mie nie nie. Je zus od sła nia
swo je Bó stwo. Umac nia trzech uczniów przed
Mę ką. Czy znam Cie bie Je zu? Weź cie krzyż,
pa trz cie na Je zu sa i na śla duj cie Go. 

5) Usta no wie nie Eu cha ry stii. Bóg ży wy
w Ho stii Kon se kro wa nej. Naj święt sza Ofia ra.
Mi łość Sy na Bo że go do nas, aż po śmierć
na krzy żu. On (Je zus) się wam od da je, aż
po śmierć na krzy żu, po nie waż was ko cha.

Ta jem ni ce Bo le sne: 1) Oj cze, je śli chcesz, za -
bierz ode mnie ten kie lich. Wszak że, nie mo ja wo -
la, lecz Two ja niech się sta nie! Po cisz się krwa -
wym po tem, bo opor ni je ste śmy. „Za bie ga cie
o wie le spraw, lecz naj mniej trosz czy cie się o du -
szę i ży cie du cho we. Prze budź cie wa sze du sze
z mę czą ce go uśpie nia i z ca łej mo cy po wiedź cie
Bo gu swo je TAK. Zde cy duj cie się na na wró ce nie
i świę tość” (25.03.2001). I w ostat nim orę dziu:
wzy wam was do na wró ce nia. 2) Bi czu ją Cie bie
– Bo ską Mi łość. Ale Ty nie prze sta jesz mi ło wać
i mo dlić się za nas bi czu ją cych. Mi łu jesz i mo -
dlisz się tą wiel ką ra ną, ja ką się sta jesz pod czas
okrut ne go bi czo wa nia. A my? Ko cha ne dzie ci,
ma ło mi łu je cie, a jesz cze mniej się mo dli cie.
3) Cier niem uko ro no wa nie. Oplu cie. Bi cie
po twa rzy. Szy der stwo. Zło ści wość. Głu po ta.
Po co my lu dzie to ro bi my? Zgu bi li ście się i nie
wie cie ja ki jest wasz cel. 4) Dźwi ga nie krzy ża.
Weź cie krzyż, pa trz cie na Je zu sa i na śla duj -
cie Go. Pa trz my jak Ma ry ja, Szy mon i We ro ni ka.
Prze ży waj my jak oni. Usłysz my: Je śli ktoś chce
pojść za Mną, niech się za prze sa me go sie bie,
niech weź mie krzyż swój i niech mnie na śla du je.
5) Śmierć Pa na Je zu sa. On się wam od da je aż
po śmierć na krzy żu, po nie waż was ko cha.
Nikt nie ma więk szej mi ło ści od tej, gdy ktoś ży cie
swo je od da je za przy ja ciól swo ich.

Ta jem ni ce Chwa leb ne: 1) Po ko na łeś grzech,
śmierć i sza ta na. Zmar twych wsta łeś. Ob da rzasz
zwy cię stwem, ra do ścią i po ko jem. Two ja Mat ka
nam mó wi: „Po staw cie Bo ga na pierw szym miej -
scu, aby Je zus Zmar twych wsta ły stał się wa szym
przy ja cie lem” (25.03.1999). Aw ostat nim orę dziu:
Ko cha ne dzie ci, wzy wam was aby ście po wró -
ci li do mo dli twy ser cem, aby ście w mo dli twie
zna leź li na dzie ję i sens wa sze go ist nie nia. 

2) Wnie bo wstą pie nie. W do mu Oj ca me go
jest miesz kań wie le. Ja je stem dro gą i praw dą
i ży ciem. Nikt nie przy cho dzi do Oj ca ina czej jak
tyl ko przez Mnie. Ko cha ne dzie ci, wzy wam
was aby ście po wró ci li do mo dli twy ser cem,
aby ście w mo dli twie zna leź li na dzie ję i sens
wa sze go ist nie nia. 3) Ze sła nie Du cha Świę te -
go. Mat ko Bo ża z Wie czer ni ka w Du chu Świę -
tym roz mo dlo na jesz cze raz chcę usły szeć Twe
sło wa: Zgu bi li ście się i nie wie cie ja ki jest
wasz cel. Świa do my za gu bie nia i wła snej sła -
bo ści wo łam: Du chu Świę ty, na peł nij mnie da -
ra mi mą dro ści, ro zu mu, umie jęt no ści, ra dy,
mę stwa, po boż no ści i bo jaź ni Bo żej. 4) Wnie bo -
wzię cie. Ma ry jo, pra gniesz dla nas nie ba. Dla te -
go pod po wia dasz nam pięć ro dza jów bro ni
w wal ce o nie bo: mo dli twa, post, Pi smo Świę te,
spo wiedź i Eu cha ry stia. A w ostat nim orę dziu:
Ko cha ne dzie ci, wzy wam was aby ście po wró -
ci li do mo dli twy ser cem, aby ście w mo dli twie
zna leź li na dzie ję i sens wa sze go ist nie nia.
5) Uko ro no wa nie. Bar dzo czę sto mó wisz: Je -
stem z wa mi, je stem wa szą Mat ką, je stem bli sko
was. A tak że: mo dlę się za wa mi, orę du ję u Bo -
ga za każ dym z was. 

Prze mo dlo ne pod czas ró żań ca orę dzie niech
się nam przy po mi na w cią gu dnia w róż nych sy -
tu acjach w do mu, w pra cy, na uli cy. Bo Kró lo wa
Po ko ju jest z na mi i nie ustan nie czu wa nad każ -
dym ser cem, któ re się Jej od da je.

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P.
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Orę dzie z 25 lutego 2016 r.
„Dro gie dzie ci! W tym cza sie ła -

ski wzy wam was wszyst kich do na -
wró ce nia. Ko cha ne dzie ci, ma ło
mi łu je cie, a jesz cze mniej się mo -
dli cie. Zgu bi li ście się i nie wie cie ja -
ki jest wasz cel. Weź cie krzyż, pa -
trz cie na Je zu sa i na śla duj cie Go.
On się wam od da je aż po śmierć
na krzy żu, po nie waż was ko cha.
Ko cha ne dzie ci, wzy wam was,
aby ście po wró ci li do mo dli twy ser -
cem, by ście w mo dli twie zna leź li
na dzie ję i sens wa sze go ist nie nia.
Je stem z wa mi i mo dlę się za was.
Dzię ku ję wam, że od po wie dzie li -
ście na mo je we zwa nie”. 

Drzewo Życia
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otrzy mu jąc roz grze sze nie, po ra nie nie zo -
sta ło”. Skut kiem do ko na nych abor cji by ła
bez sku tecz nie przez wie le lat le czo na de -
pre sja. Za mknię ta w so bie – jak pi sze Pa ni
Wie sła wa – tyl ko do Ma ryi mia ła od wa gę
się zwró cić i uczy nić Ją swą po wier ni cą.
Bę dąc w Pol sce w 1997 r., w księ gar ni ka -
to lic kiej ku pi ła „Dzien ni czek” sio stry Fau -
sty ny Ko wal skiej. Z za par tym tchem czy -
ta ła tekst i „upar cie i cią gle” od ma wia ła
Ko ron kę do Mi ło sier dzia Bo że go. 

Szcze gól nie po ru szy ły ją sło wa w punk -
cie 1541. We wrze śniu 1988 r. wzię ła
udział w re ko lek cjach, pro wa dzo nych
przez o. Jó ze fa Ko złow skie go z Od no wy
w Du chu Świę tym w Ło dzi wraz z Ze spo -
łem Ewan ge li za cyj nym „Moc ni w Du -
chu”. Po my śla ła wte dy, że tyl ko Duch
Świę ty mo że ją oświe cić. Tak też się sta ło.
Dzię ki na tchnie niom po now nie wy zna ła
grze chy prze ciw ko ży ciu, prze ży ła Se mi -
na rium Ży cia w Du chu Świę tym, prze ba -
czy ła so bie. Tak że pod czas prze cho dze nia
cza su po ku ty, jed no z uzdro wień do ty czy -
ło nada nia imion dzie ciom. W Pi śmie
Świę tym na przy pad ko wo otwar tej stro -
nie, spie sząc się do pra cy, prze czy ta ła nie -
wiel ki frag ment, któ ry od nio sła do sie bie
i do swych utra co nych dzie ci: – „Spo śród
sy nów judz kich by li wśród nich Da niel,
Cha na niasz, Mi sza el i Aza riasz. Nad zor -
ca służ by dwor skiej nadał im imio na”
(Dn 1,6-7), a po po wro cie z pra cy zbie -
giem Bo żym do wie dzia ła się o płci swo ich
utra co nych dzie ci, by ła to płeć mę ska.

Abor to wa nym sy nom nada ła imio na:
Ma te usz, Ma rek, Łu kasz i Jan, pro sząc ich
o prze ba cze nie. Pod ję ła służ bę ży ciu po -
przez krze wie nie mo dli twy du cho wej ad -
op cji dziec ka po czę te go i swo je świa dec -
two. Pra gnie za chę cić „po ra nio ne mat ki”,
by po dob nie prze ży ły okres po ku ty we
wspól no cie, w Ko ście le, aby:

• mo dlić się do Oj ca Nie bie skie go o po -
zna nie imion nie na ro dzo nych dzie ci,

• nadać imio na dzie ciom,
• uznać je za zmar łe oso by i za pa lać

świecz ki na cmen ta rzu,
• za mó wić dzięk czyn ną Mszę Świę tą

za po czę te ży cie ja ko znak mi ło ści Bo ga
i da ru ży cia,

• pod jąć służ bę ży ciu.
Re flek sje na te mat obro ny ży cia war to

za koń czyć ape lem pre ze sa Pol skie go Sto -
wa rzy sze nia Obroń ców Ży cia Czło wie ka,
do któ re go na le żę, z 5 stycz nia bie żą ce go
ro ku: – „Trze ba dziś wzmoc nić mo dli twę
do Pa na Bo ga i Ma ryi Mat ki Ży cia o za -
pew nie nie pra wa do ży cia każ de go czło -
wie ka. Nie przy glą daj my się bier nie

50 mi lio nom abor cji rocz nie na świe cie!
Nie gódź my się na to, aby w Eu ro pie co
27 se kund za bi ja no nie na ro dzo ne dzie ci
na pod sta wie tzw. wy jąt ków w usta wie
z 7 stycz nia 1993 r. oraz w cza sie pro ce du -
ry „in vi tro”! Mo bi li zuj my się, mó dl my się
i in ten syw nie pra cuj my, a wte dy z po mo cą
Bo żą obro ni my ty sią ce nie win nych, nie na -
ro dzo nych dzie ci”.

Na chwa łę Stwór cy i Ma ryi Mat ki
Ży cia! 

An na Sy jut

Zwia sto wa nie
W tym ro ku uro czy stość Zwia sto wa -

nia wy pa da w Wiel ki Pią tek (dla te go jest
prze nie sio na na po nie dzia łek po nie dzie li
bia łej czy li mi ło sier dzia), i tym bar dziej
przy po mi na ta jem ni cę pas chal ną: „aby -
śmy po znaw szy Wcie le nie Sy na Bo że go,
przez Je go Mę kę i krzyż zo sta li do pro wa -
dze ni do chwa ły zmar twych wsta nia”. 

* * * * *
Bóg po wie rzył w rę ce Ma ryi swój

naj cen niej szy Skarb. Je zus po świę cił
Swej Mat ce 30 lat ziem skie go ży cia, a tyl -
ko 3 la ta świa tu. Naj trud niej jest roz ma -
wiać z dziec kiem, któ re nie uzna je swo jej
Mat ki. Jest Ona – Ma ry ja – jak by przy nę -
tą, po ło żo ną przez mo ją do broć dla chwy -
ta nia stwo rzeń ro zum nych.

św. Ka ta rzy na ze Sie ny
* * * * *

Pró bę wy obra że nia i uczcze nia
Zwia sto wa nia wi dzi my w mo dli twach
i to tych co dzien nych. Trzy ra zy dzien nie
od kła da my swe za ję cia, aby kon tem plo -
wać ta jem ni cę wcie le nia w mo dli twie
„Anioł Pań ski”, za czy na ją cej się od słów:
„An ge lus Do mi ni nun tia vit Ma riae et con -
ce pit de Spi ri tu San to” („Anioł Pań ski
zwia sto wał Pan nie Ma ryi i po czę ła z Du -
cha Świę te go”).

Hi sto ria mo dli twy „Anioł Pań ski” się ga
śre dnio wie cza, kie dy to bi ciem dzwo nów
wy zna cza no trzy po ry dnia: ra no, po łu -
dnie i wie czór. Zwy czaj ten był bar dzo
prak tycz ny m.in. z po wo du bra ku ze gar -
ków. Sło wa Ga brie la skie ro wa ne do Ma -
ryi i przy to czo ne w Ewan ge lii Łu ka sza:
„Zdro waś Ma ry jo, ła skiś Peł na”, sta ły się
naj czę ściej po wta rza nym frag men tem Bi -
blii: a tym sa mym Ga briel stał się naj czę -
ściej cy to wa nym anio łem na świe cie.

W upo wszech nio nej po sta ci „Po zdro -
wie nia aniel skie go” przy po mi na my
pierw sze zda nie dia lo gu, ja ki anioł Ga -
briel prze pro wa dził z Ma ry ją przy oka zji
zwia sto wa nia, wzbo ga co ne o do da tek

~ 2 ~

Sza nuj my 
ży cie czło wie ka

Dzień Ży cia, usta no wio ny przez Oj ca
Świę te go Ja na Paw ła II, ob cho dzo ny jest
w uro czy stość Zwia sto wa nia Pań skie go.
Świę ty Pa pież w swym na ucza niu tak bar -
dzo trosz czył się o ro dzi nę, o obro nę ży cia,
ubo le wał nad cy wi li za cją śmier ci – współ -
cze sną rze czy wi sto ścią, któ rą do sko na le
cha rak te ry zu ją sło wa mo dli twy do Nie po -
ka la nej Dzie wi cy (Znak Po ko ju 335): „Ży -
je my w trud nym cza sie wiel kie go, glo bal -
ne go ata ku cy wi li za cji śmier ci. Gi nie bar -
dzo wie lu nie win nych lu dzi: nie na ro dzo ne
dzie ci, sta rzy, cho rzy. Licz ba ofiar prze kra -
cza już dwa mi liar dy ludz kich ist nień. Każ -
de go dnia gi nie ko lej nych 50 ty się cy dzie ci
w ło nach ma tek. Wie lu lu dzi w ogó le nie
chce mieć dzie ci. Co raz po wszech niej sze
sta ją się środ ki nisz czą ce płod ność i ży cie”.

Nie wąt pli wie, szo ku ją po da ne licz by
za mor do wa nych dzie ci, a prze cież nie ma
wśród nich ofiar an ty kon cep cyj nych środ -
ków hor mo nal nych, spi ra li, pi guł ki „dzień
po”, czy me to dy „in vi tro”. Wy da je się, że
współ cze sny czło wiek zma ni pu lo wa ny
przez me dia oswo ił się z pro ble mem
i prze stał do strze gać zło w wal ce prze ciw -
ko ży ciu. Ilu stra cją tej re flek sji mo że być
po sta wa uczniów kla sy dru giej li ceum,
któ rzy pro szą sio strę, by na lek cji re li gii
za pro si ła gi ne ko lo ga, bo to, co ona mó wi
na te mat me tod na tu ral nych, im nie wy -
star cza, a „chcą się ko chać” i unik nąć nie -
po żą da nych ciąż, (przy kład ze szko ły,
w któ rej pra co wa łam). Bez że na dy też
pew na mło da Ukra in ka, prze by wa ją ca
w pen sjo na cie, w któ rym pra co wał mój
brat i był świad kiem roz mo wy mó wi ła, że
abor cja w ich kra ju jest „chle bem po wsze -
dnim” i ona ma czte ry w swym ży cio ry sie.

Mor der czy nią czwór ki nie na ro dzo -
nych dzie ci jest też Pa ni Wie sła wa, Po lka
miesz ka ją ca w Niem czech, któ ra na ży -
cze nie Pa ni Ewy or ga ni za tor ki na szej piel -
grzym ki do Me dziu gor ja w dro dze do Ti -
hal ji ny da ła wstrzą sa ją ce świa dec two.
W li ście do ma tek, któ re do pu ści ły się
abor cji, z na dzie ją, że mo że im po móc, pi -
sze: – „Je stem mat ką sied mior ga dzie ci,
dla czwor ga sta łam się miej scem śmier ci,
grobem. Cho ciaż wy da rzy ło się to daw no,
bo po nad trzy dzie ści lat te mu i przy go to -
wu jąc się do Pierw szej Ko mu nii świę tej
naj star sze go sy na, by łam u spo wie dzi,

Z ˚ycia KoÊcio∏a
Echo 338

Echo-338:Echo  2/29/16  9:35 AM  Page 2



~ 3 ~

po cho dzą cy z po zdro wie nia Ma ryi przez
Elż bie tę i do łą czo ną póź niej przez Piu sa V
proś bę o mo dli twę. 

Pa pież Jan XXII pierw szy zwią zał od -
ma wia nie mo dli twy Anioł Pań ski z uzy -
ska niem od pu stów w ak cie z 13 X 1318 r.
Udzie la od pu stu wier nym, któ rzy
na dźwięk dzwo nu uklęk ną i trzy ra zy od -
mó wią Zdro waś Ma ry jo. Ka likst III
(1455-1458) na ka zał rów nież trzy krot ne
w cią gu dnia dzwo nie nie na „Anioł Pań -
ski”, aby otrzy mać po moc Bo żą pod czas
woj ny z Tur ka mi. Pa weł VI po wie dział:
„Na sze sło wo o mo dli twie Anioł Pań ski
chce być je dy nie po no wie niem na szej
pro stej, lecz go rą cej za chę ty, by – je śli to
moż li we – pod trzy mać zwy czaj od ma -
wia nia tej mo dli twy. Nie wy da je się, by
trze ba by ło ją od na wiać. Po ty lu bo wiem
wie kach trwa jej moc i pięk no, gdyż bu -
do wa jej jest pro sta i za po ży czo na z Pi sma
Świę te go. Jej hi sto rycz ny po czą tek wią że
się z bła ga niem o za cho wa nie po ko ju.
Nad to jej li tur gicz ny rytm w pe wien spo -
sób uświę ca róż ne chwi le dnia; wresz cie
skła nia ona do przy po mnie nia ta jem ni cy
pas chal nej, al bo wiem po znaw szy Wcie -
le nie Sy na Bo że go, pro si my, by śmy
„przez Je go Mę kę i krzyż zo sta li do pro -
wa dze ni do chwa ły zmar twych wsta nia”. 

Anioł Pań ski 
Prze mó wie nie pa pie ża Ja na Paw ła II

przed mo dli twą Anioł Pań ski Wro cław, 
1 czerwca 1997 r.

Na za koń cze nie tej uro czy stej ce le -
bry eu cha ry stycz nej my ślą zwra ca my
się ku Ma ryi, od ma wia jąc Anioł Pań ski.
Wszy scy zna my tę mo dli twę. Wie my, że
przy po mi na nam ona sce nę zwia sto wa nia.
Anioł Pań ski zwia sto wał Pan nie Ma ryi
i po czę ła z Du cha Świę te go. Chwi la zwia -
sto wa nia jest rów no cze śnie mo men tem
dzie wi cze go po czę cia Sy na Bo że go. Tak
więc ta ma ryj na mo dli twa, któ rą od ma -
wia my trzy krot nie w cią gu dnia, przy po -
mi na nam tę wiel ką ta jem ni cę Wcie le nia.
Bądź po zdro wio na, peł na ła ski, Pan z To -
bą, (...) i bło go sła wio ny jest owoc Two je -
go ło na (Łk 1, 28.42). 

W dzi siej szą nie dzie lę, na koń cu Sta -
tio Or bis, któ ra za my ka Kon gres Eu cha -
ry stycz ny we Wro cła wiu, uświa da mia my
so bie szcze gól ny zwią zek po mię dzy ta -
jem ni cą wcie le nia a Eu cha ry stią. Sło wo
sta ło się Cia łem i miesz ka ło mię dzy na mi
– po wta rza my w mo dli twie Anioł Pań ski.
To wła śnie Cia ło sta je się Eu cha ry stią,
kie dy ka płan wy po wia da nad chle bem

Uprzy wi le jo wa ne 
for my kul tu

Tak jak w Me dziu gor ju prze ka za ne
głów ne orę dzia, to sław ne pięć ka mie ni,
tak i w przy pad ku kul tu mi ło sier dzia Bo -
że go ma my pięć form. Przed sta wia my
dru gą for mę kul tu: 

Świę to Mi ło sier dzia 
Świę to Mi ło sier dzia ob cho dzo ne jest

w pierw szą nie dzie lę po Wiel ka no cy, czy li
II Nie dzie lę Wiel ka noc ną, zwa ną obec nie
Nie dzie lą Mi ło sier dzia Bo że go. Wpi sał je
do ka len da rza li tur gicz ne go naj pierw
Fran ci szek kard. Ma char ski dla ar chi die -
ce zji kra kow skiej (1985), a po tem nie któ -
rzy bi sku pi pol scy w swo ich die ce zjach.
Na proś bę Epi sko pa tu Pol ski Oj ciec
Świę ty Jan Pa weł II w 1995 ro ku wpro -
wa dził to świę to dla wszyst kich die ce zji
w Pol sce. W dniu ka no ni za cji Sio stry Fau -
sty ny 30 kwiet nia 2000 ro ku Pa pież ogło -
sił to świę to dla ca łe go Ko ścio ła.

In spi ra cją dla usta no wie nia te go
świę ta by ło pra gnie nie Je zu sa, któ re prze -
ka za ła Sio stra Fau sty na. Pan Je zus po wie -
dział do niej: „Pra gnę, aże by pierw sza
nie dzie la po Wiel ka no cy by ła świę tem
Mi ło sier dzia (Dz. 299). Pra gnę, aby świę -
to Mi ło sier dzia, by ło uciecz ką i schro nie -
niem dla wszyst kich dusz, a szcze gól nie
dla bied nych grzesz ni ków. W dniu tym
otwar te są wnętrz no ści mi ło sier dzia Me -
go, wy le wam ca łe mo rze łask na du sze,
któ re się zbli żą do źró dła mi ło sier -
dzia Mo je go. Któ ra du sza przy stą pi
do spo wie dzi i Ko mu nii świę tej, do stą pi
zu peł ne go od pusz cze nia win i kar. W dniu
tym otwar te są wszyst kie upu sty Bo że,
przez któ re pły ną ła ski (Dz. 699)”. 

W wie lu ob ja wie niach Pan Je zus
okre ślił nie tyl ko miej sce świę ta w ka len -
da rzu li tur gicz nym Ko ścio ła, ale tak że
mo tyw i cel je go usta no wie nia, spo sób
przy go to wa nia i ob cho dze nia oraz wiel kie
obiet ni ce i ła ski do nie go przy wią za ne.
Naj więk szą z nich jest ła ska „zu peł ne go
od pusz cze nia win i kar” zwią za na z Ko -
mu nią świę tą przy ję tą w tym dniu po do -
brze od pra wio nej spo wie dzi (bez przy -
wią za nia do naj mniej sze go grze chu),
w du chu na bo żeń stwa do Mi ło sier dzia
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i wi nem sło wa, któ re wy po wie dział Chry -
stus w Wie czer ni ku: to jest Cia ło mo je,
któ re za was bę dzie wy da ne. Cia ło i Krew.
To jest Krew mo ja No we go i Wiecz ne go
Przy mie rza, któ ra za was i za wie lu bę dzie
wy la na. To czyń cie na mo ją pa miąt kę!
(por. 1 Kor 11, 24-25). 

Ten prze dziw ny zwią zek po mię dzy
ta jem ni cą wcie lo ne go Sło wa i Eu cha ry -
stią wy ra ża pięk nie pol ska pieśń eu cha ry -
stycz na: – „Bądź że po zdro wio na, Ho stio
ży wa, w któ rej Je zus Chry stus Bó stwo
ukry wa. Wi taj, Je zu, Sy nu Ma ryi, Tyś jest
Bóg praw dzi wy w świę tej Ho stii”. Tak
więc mo dli twa Anioł Pań ski od sła nia nam
swo ją głę bię eu cha ry stycz ną. Chry stus
w ofie rze oł ta rza, pod po sta cią chle ba
i wi na da je nam za po karm Cia ło i Krew,
któ re za spra wą Du cha Świę te go da ła Mu
Je go Mat ka, Ma ry ja. Bóg Oj ciec, wy bie -
ra jąc Ma ry ję na Mat kę swo je go Jed no ro -
dzo ne go Sy na, w spo sób szcze gól ny
zwią zał Ją z Eu cha ry stią. 

Ucz nas, Ma ry jo, co raz peł niej sze go
zro zu mie nia tej wiel kiej ta jem ni cy wia ry,
by śmy za wsze z ra do ścią i wdzięcz no ścią
przyj mo wa li za pro sze nie Twe go Sy na:
– „bierz cie i jedz cie, to jest Cia ło mo je.
Bierz cie i pij cie, to jest Krew mo ja”.
„Bądź że po zdro wio ny, aniel ski Chle bie.
W tym tu sa kra men cie wiel bi my Cie bie.
Wi taj, Je zu, Sy nu Ma ryi, Tyś jest Bóg
praw dzi wy w świę tej Ho stii”. Niech ta -
jem ni ca Eu cha ry stii ogar nie ca łe wa sze
ży cie. Niech z Eu cha ry stii czer pie moc
wa sza mi łość Bo ga i bra ci, niech roz pa la
się wa sza wia ra i umac nia na dzie ja.

Wiel biąc obec ność Chry stu sa w Eu -
cha ry stii, dzię ku je my rów nież Bo gu
za dar ka płań stwa. Ka płań stwo i Eu cha -
ry stia są ze so bą nie roz dziel nie zwią za ne.
Ka płan jest słu gą Eu cha ry stii. To on, we
wspól no cie Ko ścio ła, w spo sób szcze gól -
ny wy peł nia Chry stu so we we zwa nie:
– „Czyń cie to na mo ją pa miąt kę”. Włą -
czo ny w Chry stu sa -Ka pła na przez sa kra -
ment świę ceń, Je go mo cą spra wu je Eu -
cha ry stycz ną Ofia rę. Nie ma ka płań stwa
bez Eu cha ry stii. Nie ma Eu cha ry stycz nej
Ofia ry bez ka płań stwa. Niech mo dli twa
Anioł Pań ski, któ rą za chwi lę od mó wi my,
sta nie się tak że dzięk czy nie niem za dar
ka płań stwa i wiel kim wo ła niem o no we
po wo ła nia. Oby jak naj wię cej mło dych
lu dzi usły sza ło we zwa nie „Pa na żni wa”
i za Ma ry ją od po wie dzia ło wiel ko dusz nie
Bo gu fiat. Pro śmy Dzie wi cę Ma ry ję, by
wy jed na ła Ko ścio ło wi u swe go Sy na licz -
nych i gor li wych sza fa rzy Eu cha ry stii.
Amen.

Rok Âwi´ty
Miłosierdzia
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zu peł ny. Ten po le ga bo wiem tyl ko na da -
ro wa niu kar do cze snych na leż nych
za po peł nio ne grze chy, ale nie jest ni gdy
od pusz cze niem sa mych że win. Naj -
szcze gól niej sza ła ska jest za sad ni czo
rów nież więk sza niż ła ski sze ściu sa kra -
men tów z wy jąt kiem sa kra men tu chrztu:
al bo wiem od pusz cze nie wszyst kich win
i kar jest tyl ko sa kra men tal ną ła ską
chrztu świę te go. W przy to czo nych zaś
obiet ni cach Chry stus zwią zał od pusz cze -
nie win i kar z Ko mu nią świę tą przy ję tą
w świę to Mi ło sier dzia, czy li pod tym
wzglę dem pod niósł ją do rzę du „dru gie -
go chrztu”. Jest oczy wi ste, że Ko mu nia
świę ta przy ję ta w świę to Mi ło sier dzia
mu si być nie tyl ko god na, ale tak że speł -
niać pod sta wo we wy ma ga nia na bo żeń -
stwa do Mi ło sier dzia, by da wa ła cał ko -
wi te da ro wa nie win i kar”.

Trze ba tu taj wy ja śnić, że spo wiedź
nie mu si być od pra wia na w dniu świę ta
Mi ło sier dzia, moż na to uczy nić wcze -
śniej; waż ne jest, aby du sza by ła czy sta,
bez przy wią za nia do ja kie go kol wiek
grze chu. Nie moż na też po mi nąć tro ski
o prze ży wa nie te go świę ta w du chu na bo -
żeń stwa do Mi ło sier dzia Bo że go, czy li
w du chu uf no ści wo bec Bo ga i mi ło sier -
dzia wzglę dem bliź nich. Do pie ro ta ka po -
sta wa po zwa la ocze ki wać speł nie nia
obiet nic Chry stu so wych zwią za nych z tą
for mą kul tu Mi ło sier dzia Bo że go.

Pan Je zus po wie dział, że w tym dniu
„otwar te są wszyst kie upu sty Bo że, przez
któ re pły ną ła ski; niech się nie lę ka zbli -
żyć do Mnie żad na du sza, cho ciaż by grze -
chy jej by ły ja ko szkar łat (Dz. 699)”.
W tym dniu wszy scy lu dzie, na wet ci, któ -
rzy wcze śniej nie mie li na bo żeń stwa
do Mi ło sier dzia Bo że go i do pie ro się na -
wra ca ją, mo gą uczest ni czyć we wszyst -
kich ła skach, ja kie Pan Je zus na to świę to
przy go to wał. Je go obiet ni ce do ty czą nie
tyl ko łask nad przy ro dzo nych, ale i do cze -
snych do bro dziejstw, któ rych za kres nie
zo stał ogra ni czo ny. Lu dzie ufa ją cy mo gą
pro sić o wszyst ko dla sie bie i in nych, by -
le by przed miot mo dli twy zgod ny był
z wo lą Bo żą, czy li do bry dla czło wie ka
w per spek ty wie wiecz no ści. Ła ski po -
trzeb ne do zba wie nia są za wsze zgod ne
z wo lą Bo żą, bo Bóg ni cze go tak nie pra -
gnie, jak zba wie nia dusz, za któ re Je zus
od dał swo je ży cie. Tak więc w świę to Mi -
ło sier dzia wszyst kie ła ski i do bro dziej -
stwa są do stęp ne dla wszyst kich lu dzi
i wspól not, by le by o nie pro si li z uf no ścią.

s. M. Elż bie ta Sie pak ZMBM
za: www.fau sty na.pl/zmbm

dzie ło od ku pie nia z dzie łem mi ło sier dzia,
któ re go żą da Pan (Dz. 89).

Ja kie ra cje prze ma wia ją za usta no -
wie niem no we go świę ta w ka len da rzu li -
tur gicz nym Ko ścio ła? Po da je je Pan Je -
zus, mó wiąc: – „Du sze gi ną mi mo Mo jej
gorz kiej mę ki. Da ję im ostat nią de skę ra -
tun ku, to jest świę to Mi ło sier dzia Mo je go.
Je że li nie uwiel bią mi ło sier dzia Mo je go,
zgi ną na wie ki (Dz. 965)”. Ostat nią de -
ską ra tun ku jest uciecz ka do Mi ło sier dzia
Bo że go. By jed nak z niej sko rzy stać, trze -
ba wie dzieć, że ona jest, trze ba po znać
Bo ga w ta jem ni cy Je go mi ło sier dzia
i zwró cić się do Nie go z uf no ścią, a te mu
po zna niu sprzy ja usta no wie nie osob ne go
świę ta, bo ono zwra ca szcze gól ną uwa gę
na ten przy miot Bo ga.

Przy go to wa niem do te go świę ta
jest no wen na, po le ga ją ca na od ma wia -
niu przez 9 dni, po czy na jąc od Wiel kie -
go Piąt ku, Ko ron ki do Mi ło sier dzia 
Bo że go. W tej no wen nie – obie cał Pan
Je zus – udzie lę du szom wszel kich łask
(Dz. 796). Roz po wszech nio na jest tak że
no wen na do Mi ło sier dzia Bo że go za pi -
sa na w „Dzien nicz ku” św. Sio stry Fau -
sty ny, w któ rej każ de go dnia przy pro -
wa dza my do Bo ga in ną gru pę dusz.
Tę no wen nę moż na od ma wiać z po boż -
no ści, ale nie moż na na niej po prze stać,
po nie waż Pan Je zus pra gnie, aby świę to
po prze dza ła no wen na z Ko ron ki do Mi -
ło sier dzia Bo że go.

W dniu świę ta (pierw sza nie dzie la po
Wiel ka no cy) ob raz  Mi ło sier dzia ma być
uro czy ście po świę co ny i pu blicz nie
uczczo ny, a ka pła ni ma ją mó wić ka za nia
o mi ło sier dziu Bo żym i bu dzić uf ność
w du szach. Wier ni win ni ten dzień prze -
ży wać z czy stym ser cem, w du chu te go
na bo żeń stwa, a więc w po sta wie uf no ści
wo bec Pa na Bo ga i mi ło sier dzia wzglę -
dem bliź nich. „Pierw sza nie dzie la po
Wiel ka no cy jest świę tem Mi ło sier dzia,
ale mu si być i czyn; i żą dam czci dla Mo -
je go mi ło sier dzia przez ob cho dze nie uro -
czy ście te go świę ta i przez cześć te go ob -
ra zu (Dz. 742)”.

Świę to Mi ło sier dzia jest nie tyl ko
dniem wiel kiej czci Bo ga w ta jem ni cy
Je go mi ło sier dzia, ale tak że dniem ogrom -
nej ła ski, po nie waż Pan Je zus zwią zał
z nim wiel kie obiet ni ce. Naj więk sza do ty -
czy ła ski zu peł ne go od pusz cze nia win
i kar: „Któ ra du sza przy stą pi do spo wie dzi
i Ko mu nii świę tej, do stą pi zu peł ne go od -
pusz cze nia win i kar (Dz. 699)”. „Ta ła ska
– wy ja śnia ks. prof. I. Ró życ ki – jest
czymś znacz nie więk szym niż od pust

Bo że go, czy li w po sta wie uf no ści wo bec
Bo ga i czyn nej mi ło ści bliź nie go. Jest to
– jak tłu ma czy ks. prof. Igna cy Ró życ ki –
ła ska więk sza od od pu stu zu peł ne go. 

„Ten (od pust zu peł ny) po le ga bo -
wiem tyl ko na da ro wa niu kar do cze snych
na leż nych za po peł nio ne grze chy, ale nie
jest ni gdy od pusz cze niem sa mych że win.
Naj szcze gól niej sza ła ska jest za sad ni czo
rów nież więk sza niż ła ski sze ściu sa kra -
men tów z wy jąt kiem sa kra men tu chrztu:
al bo wiem od pusz cze nie wszyst kich win
i kar jest tyl ko sa kra men tal ną ła ską chrztu
świę te go. W przy to czo nych zaś obiet ni -
cach Chry stus zwią zał od pusz cze nie win
i kar z Ko mu nią świę tą przy ję tą w świę to
Mi ło sier dzia, czy li pod tym wzglę dem
pod niósł ją do rzę du dru gie go chrztu”. 

Przy go to wa niem do te go świę ta ma być
no wen na po le ga ją ca na od ma wia niu przez
9 dni, po czy na jąc od Wiel kie go Piąt ku,
Ko ron ki do Mi ło sier dzia Bo że go. Świę to
Mi ło sier dzia Mo je go wy szło z wnętrz no -
ści [Mo ich] dla po cie chy świa ta ca łe go
(Dz. 1517) – po wie dział Pan Je zus do Sio -
stry Fau sty ny.

Świę to Mi ło sier dzia ma naj wyż szą
ran gę po mię dzy wszyst ki mi for ma mi
kul tu Mi ło sier dzia Bo że go ze wzglę du
na wiel kość obiet nic i miej sce w li tur gii
Ko ścio ła. Po raz pierw szy Pan Je zus mó -
wił o pra gnie niu usta no wie nia te go świę ta
w Płoc ku, gdy prze ka zy wał swą wo lę co
do po wsta nia ob ra zu: – „Ja pra gnę – mó -
wił w lu tym 1931 ro ku do Sio stry Fau sty -
ny – aby by ło Mi ło sier dzia świę to. Chcę,
aby ten ob raz, któ ry wy ma lu jesz pędz lem,
że by był uro czy ście po świę co ny w pierw -
szą nie dzie lę po Wiel ka no cy, ta nie dzie la
ma być świę tem Mi ło sier dzia (Dz. 49)”. 

Wy bór pierw szej nie dzie li po Wiel -
ka no cy nie jest przy pad ko wy – na ten
dzień przy pa da bo wiem okta wa Zmar -
twych wsta nia Pań skie go, któ ry wień czy
ob cho dy Mi ste rium Pas chal ne go Chry stu -
sa. Ten okres w li tur gii Ko ścio ła wy raź -
niej niż po zo sta łe uka zu je ta jem ni cę mi ło -
sier dzia Bo że go, któ ra naj peł niej zo sta ła
ob ja wio na wła śnie w mę ce, śmier ci
i zmar twych wsta niu Chry stu sa. Usta no -
wie nie świę ta Mi ło sier dzia Bo że go
w bez po śred nim są siedz twie li tur gii mę ki
i zmar twych wsta nia Chry stu sa pod kre śla
źró dło i mo tyw prze ży wa nych ta jem nic
wia ry. Jest nim, oczy wi ście, mi ło sier dzie
Bo ga. Ina czej mó wiąc – nie by ło by dzie -
ła od ku pie nia, gdy by nie by ło mi ło sier -
dzia Bo ga. Ten zwią zek do strze gła
św. Sio stra Fau sty na, któ ra w „Dzien -
nicz ku” na pi sa ła: Wi dzę, że złą czo ne jest
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ko ścio ła w klasz to rze Tra pi stów w Tre
Fon ta ne – miej scu mę czeń skiej śmier ci
św. Paw ła Apo sto ła.  

Kie dy we szli do świą ty ni, przez chwi -
lę trwa li w mil cze niu, któ re prze rwał Bru -
no. Wska zał  dzie ciom ta ber na ku lum i po -
wie dział im: „Pięk na Pa ni po wie dzia ła mi
w gro cie, że tu taj obec ny jest Je zus. Wcze -
śniej mó wi łem wam, aby ście w to nie wie -
rzy li, i dla te go za bra nia łem  wam się mo -
dlić. Te raz już wie my, że tam jest Je zus.
Mó dl my się i ad o ruj my Go w mil cze niu!”.

W sta ro żyt nej eg ze ge zie Pi sma Świę -
te go zwra ca no uwa gę na po czą tek ja kie goś
wy da rze nia bi blij ne go, a był to klucz
do zro zu mie nia te goż dzie ła do ko na ne go
w hi sto rii zbaw czej. Zna czą cy jest po czą -
tek ob ja wień w Me dziu gor ju, bo 25 czerw -
ca 1981 ro ku przy pa dał w czwar tek i koń -
czył okta wę Bo że go Cia ła. Ten pa mięt ny
dzień zo stał póź niej wska za ny przez Ma ry -
ję ja ko wła ści wy po czą tek dzie ła me dziu -
gor skie go: te go dnia wy ło ni ła się gru pa
Wi dzą cych, a Mat ka Bo ża po raz pierw szy
pro wa dzi ła z dzieć mi dia log.

Po trzy let nim – wpro wa dza ją cym
w dzie ło ob ja wień me dziu gor skich –
okre sie ob ja wień roz po czął się czas prze -
ka zy wa nia przez świę tą Pa nią głęb szych
wska zań i wy ma gań dla słu cha czy Ma ryj -
nych orę dzi. Roz po czął się czas pro wa -
dze nia ca łej Pa ra fii Me dziu gor je przez
Go spę. Wy da je się, że Mat ka Bo ża nie -
przy pad ko wo wy bra ła czwar tek: dzień
szcze gól nej czci Naj święt sze go Sa kra -
men tu – ja ko dzień co ty go dnio we go prze -
ka zu orę dzia. Do kład nie  w trze cim orę -
dziu dla Pa ra fii Ma ry ja po wie dzia ła:
„I dzi siaj wie czo rem je stem wam, dro gie
dzie ci, w szcze gól ny spo sób wdzięcz -
na, że tu taj je ste ście. Nie ustan nie ad o ruj -
cie Naj święt szy  Sa kra ment Oł ta rza. Ja je -
stem za wsze obec na, kie dy wie rzą cy ad o -
ru ją. Wte dy otrzy mu ją szcze gól ne ła ski”.

I tak krok po kro ku zro dzi ły się
w Me dziu gor ju ad o ra cje Eu cha ry stycz ne
otwie ra ją ce ludz kie ser ca i gro ma dzą ce
wie lo ty sięcz ne zgro ma dze nie lu dzi trwa -
ją ce w ci szy przez co naj mniej go dzi nę.
Tak że Msza Świę ta sta ła się swo istym
cen trum wszel kich dzia łań du cho wych,
bo Mat ka mó wi ła do swo ich dzie ci:
– „Msza Świę ta, ko cha ne dzie ci, niech

bę dzie dla was nie zwy cza jem, lecz ży -
ciem” (25.01.1998).

Je śli je ste śmy we zwa ni w me dziu gor -
skich orę dziach naj czę ściej do mo dli twy,
po ku ty, od ma wia nia Ró żań ca, to  – za pew -
ne – nie dla te go, że Ma ry ja za po mnia ła
o Eu cha ry stii – któ ra, ma prze cież być
szczy tem i źró dłem na sze go ży cia – ale
dla te go, że Jej dzie ci tak da le ko ode szły
od Bo ga, że mu szą na uczyć się Ele men ta -
rza wia ry – wró cić do jej pod staw – aby
osta tecz nie dojść do Sa kra men tu Wta jem -
ni cze nia Chrze ści jań skie go – Naj święt -
sze go Sa kra men tu.

Bóg – pa trząc z per spek ty wy Sło wa
Bo że go za war te go w Pi śmie Świę tym
– pro wa dzi ludz kość w okre ślo nym kie -
run ku – w kie run ku Nie ba, któ re mo że
osią gnąć je dy nie czło wiek – zba wio ny.
Tu, na zie mi też jed nak osią ga my pe wien
szczyt – a jest nim dla chrze ści ja ni na Eu -
cha ry stia.

Naj pięk niej szy czas dla czło wie ka, tu
w do cze sno ści – bio rąc pod uwa gę ca łość
prze bie ga ją cej hi sto rii zba wie nia – roz po -
czął się wte dy, kie dy Sło wo sta ło się Cia -
łem. Roz po czął się od tąd czas nie po ję tej
bli sko ści Bo ga. Na le ży za chwy cić się nie -
po ję tą mą dro ścią Bo ga, dzię ko wać Mu,
uwiel biać Go w Dzie le Wcie le nia. Obec -
ność Je zu sa w Eu cha ry stii jest kon ty nu -
acją – te go nie po ję te go dla umy słu czło -
wie ka – za my słu Pa na, aby był po śród nas
– ja ko Bóg i czło wiek.

Bóg – do te go dzie ła – przez ty sią ce lat
przy go to wy wał ludz kość. Przy go to wa nie
to by ło ko niecz ne, bo w prze cią gu krót kie -
go cza su do ko nał się cud: oto sta li śmy się
no wym stwo rze niem w Je zu sie Chry stu sie
– „Je ste śmy bo wiem Je go dzie łem, stwo -
rze ni w Chry stu sie Je zu sie dla do brych
czy nów, któ re Bóg z gó ry przy go to wał,
aby śmy je peł ni li” (Ef 2,10). Izra eli ci
przez czter dzie ści lat zmie rza li do Zie mi
Obie ca nej po tym, jak Bóg wy pro wa dził
ich z nie wo li egip skiej. A zie mia ta choć
„opły wa ła w mle ko i miód” (Lb 14,7-8)
nie sta no wi obec nie dla „po tom stwa Abra -
ha ma” (por Ga 3,29) ce lu ich dą żeń. My:
sy no wie Kró le stwa Bo że go, choć zmie rza -
my ku Nie bu, a mi mo to re al nie kro czy my
po zie mi, znaj du je my no wą Zie mię Obie -
ca ną – Świę tą Eu cha ry stię i stop nio wo do -
cho dzi my do niej. W tym ta jem ni czym Sa -
kra men cie jest coś ziem skie go: ma te ria
chle ba, ale jest – i wy ła nia się też stop nio -
wo – przed oczy ma na szej du szy – coś
Nie biań skie go: Nie bo i sam obec ny wcie -
lo ny Bóg. Moż na jed nak za py tać: dla cze -
go ta Zie mia Obie ca na – jest tak bar dzo

Mo dli twa wstęp na
Znak Krzy ża Świę te go. Mo dli twa

do Du cha Świę te go: „Przy bądź Du chu
Świę ty...”.

Roz wa ża nie:
Św. Lu dwik Ma ria Gri gnion de Mon -

tort w swo ich roz wa ża niach za war tych
w „Trak ta cie o do sko na łym na bo żeń stwie
do Naj święt szej Ma ryi Pan ny” – chce do -
pro wa dzić mnie (czy tel ni ka te go dzie ła)
do od da nia sie bie Ma ryi, cze go owo cem
bę dzie – jak na pi sał – zjed no cze nie du szy
Naj święt szej Dzie wi cy z du szą mo ją, by
wiel bić Pa na. Je go moc ne sło wa uka zu ją
pięk no Ma ryi: na zy wa Ją bo wiem np. „naj -
do sko nal szym ar cy dzie łem Naj wyż sze go”,
„Zdro jem za pie czę to wa nym” (Pnp 4),
„wier ną Ob lu bie ni cą Du cha Świę te go,
do któ rej tyl ko On ma przy stęp”, „świą ty -
nią i miej scem od po czyn ku Trój cy Świę -
tej”, „ra jem ziem skim no we go Ada ma”,
„wiel kim i cu dow nym świa tem Bo ga”. 

Sło wa św. Lu dwi ka za chę ca ją mnie
do za to pie nia się „w prze pa ści stych głę -
biach wnę trza Ma ryi”. Ale jed no cze śnie
zwra ca ją mi uwa gę, że to „Je zus Chry stus
jest osta tecz nym ce lem i kre sem na bo żeń -
stwa do Naj święt szej Dzie wi cy” a „do -
sko na łe na bo żeń stwo do Ma ryi jest dro gą
do Chry stu sa Pa na”. Sko ro Je zus Chry -
stus wień czy dzie ło Ma ryj ne go za wie rze -
nia, to ja ko czci ciel Naj święt szej Ma ryi
Pan ny mu szę od kryć, że ta jem ni ca Naj -
święt sze go Sa kra men tu – re al nej obec no -
ści Pa na po śród nas – Je go nie wy sło wio -
nej bli sko ści – jest zro zu mia ła w świe tle
ta jem ni cy Ma ryi. Po twier dza tę te zę głęb -
sze spoj rze nie na sens Ma ryj ne go orę dzia
o ko mu nii Prze naj święt sze go Ser ca Je zu -
so we go z Nie po ka la nym Ser cem Ma ryi:
„Pra gnę  was  od na wiać i pro wa dzić przez
swo je Ser ce do Ser ca Je zu so we go...”
(25.10.1996).

12.10.1947 r. – w Tre Fon ta ne w Rzy -
mie – Ma ry ja Pan na ob ja wi ła się pro te -
stan to wi  Bru no no wi  Cor nac chio li i je go
dzie ciom. Po ob ja wie niu – wi dzą cy Bru -
no – po wie dział do cór ki i sy nów: „Za wsze
wam mó wi łem, że w środ ku ta ber na ku lum
nie ma Je zu sa, że jest to kłam stwo wy my -
ślo ne przez księ ży. Te raz po ka żę wam,
gdzie jest Je zus”. Po tem wszy scy ra zem
ze szli z pa gór ka i uda li się do po bli skie go
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Nie mia łeś do tąd praw dzi wych przy ja ciół, 
tu ich od naj du jesz i sam sta jesz się
praw dzi wym przy ja cie lem. 

Pa nie otwórz mo je oczy i ser ce, 
abym od krył to prze dziw ne miej sce,
gdzie wszyst ko jest moż li we, 
na wet to, co czło wie ko wi wy da je się, 
że moż li we nie jest.

O świę ta Eu cha ry stio, 
stań się dla mnie wszyst kim, 
wy peł nij mo je ży cie, stań się mo ją dro gą
i ce lem. Amen.

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

Dzi wi ga nie krzy ża
„Być bli sko Cie bie chcę o Bo że Mój,

z To bą przez ży cie lżej – nieść Krzy ża
znój, Ty w ser cu mo im trwasz – z mi ło ścią
Stwór cy Ziem, tu lisz w Oj cow ski płaszcz
– chro niąc mnie w nim”.

Każ dy z nas dźwi ga swój wła sny
krzyż. Nie waż ne ja ki, pro sty z drew na
czy zło ty wy sa dza ny dro gi mi ka mie nia -
mi, ale ja ką ma si łę, ja ką ma moc, na wet
od stra sza sza ta na.

Z krzy żem w rę kach mo że my wszyst -
ko. Ta je go si ła, ta je go moc, po łą czo na
z żar li wą mo dli twą po ko na wszyst ko, na -
wet „zło co ku si nas”. Je że li bę dzie my
przy tym krzy żu trwać od nie sie my suk ces
– zwy cię ży my.

Lu dzie od wra ca ją się od Bo ga, ule ga ją
po ku som współ cze sne go świa ta – hu laj
du sza pie kła nie ma. Nie wie dzą, że wtła -
cza ją na ra mio na Je zu sa brze mię krzy ża.
Ale Je zus nasz Zba wi ciel i Od ku pi ciel po -
kor nie się pod da je. Nie zwa ża na Krew
spły wa ją cą stru ga mi po ca łym cie le, nie
zwa ża na szy der cze uśmie chy, nie zwa ża
na cio sy od opraw ców – a to wszyst ko
prze cież za na sze grze chy, za brak mi ło -
ści, za nie prze my śla ne po stę po wa nie.

Praw da Krzy ża wy ra ża się w Je go
upad kach na dro dze ku Gol go cie. Je go
cię żar prze ra sta si ły prze cięt ne go czło wie -
ka. Czło wiek upa da pod krzy żem i Je zus
upa da pod Krzy żem. Przy gnia ta ją Go na -
sze bo le ści, na sze grze chy. On przez to
chce nas po dźwi gnąć. On chce, aby śmy
po wsta wa li.

„Kto nie bie rze swe go Krzy ża, a idzie
za Mną, nie jest mnie go dzien”. Wszy scy
błą dzi my, a Je zus za nas cier pi – cier pie -
niem nie wy obra żal nym. Ten, któ ry nie
znał grze chu po znał go na swo jej dro dze

ubo ga? Jest nią zwy czaj ny chleb i jest on
ma ło atrak cyj ny w po rów na niu do bo -
gactw hi sto rycz nej Zie mi Obie ca nej. 

Od po wiedź dla cze go tak jest znaj -
dzie my w Pi śmie Świę tym. Wy da je się
że, ową no wą Zie mię Obie ca ną – Eu cha -
ry stię Bóg uczy nił tak ubo gą bo: 

1. Trze ba umar twić: po żą dli wość cia ła,
oczu i py chę ży wo ta. „Wszyst ko bo -
wiem, co jest na świe cie, a więc: po żą dli -
wość cia ła, po żą dli wość oczu i py cha te -
go ży cia nie po cho dzi od Oj ca, lecz
od świa ta” (1J 2,16), bo to pro wa dzi nas
do grze chu, ze rwa nia wię zi z Bo giem.

Ubo gi chleb Eu cha ry stycz ny bar dzo
po ma ga nam, aby wy ga szać żą dze cia ła.

2. Sa ma do cze sność – jak wska zu je
nam Sło wo Bo że – nie sta no wi dla nas ce -
lu osta tecz ne go – a na wet – zbyt nio przy -
wią za nych do niej lu dzi – mo że pro wa -
dzić do zgu by (por. Łk 17, 27-28).

3. Ma my nie mi ło wać świa ta i te go co
na nim jest. „Nie mi łuj cie świa ta ani te go,
co jest na świe cie! Je śli kto mi łu je świat,
nie ma w nim mi ło ści Oj ca” (1 J 2,15).

4. Sło wo Bo że za chę ca nas do od kry -
wa nia świa ta du cho we go – za pew ne bar -
dzo bo ga te go – a któ re go po czu cie ist nie -
nia czło wiek stra cił, bo sza tan prze ko nał
czło wie ka, że jest on tyl ko zwy czaj nym
zlep kiem ma te rii. A ma my się na ro dzić
w „du chu i praw dzie” i od kryć że Bóg jest
Du chem, bo jak czy ta my w Pi śmie Świę -
tym: „Bóg jest du chem: po trze ba więc, by
czci cie le Je go od da wa li Mu cześć w Du -
chu i praw dzie” (J 4, 24), trze ba więc
upodob nić się do Oj ca w sfe rze du cho wej,
a nie tyl ko roz wi jać się ma te rial nie (mi -
mo, że Bóg przy brał na sze ludz kie cia ło).

– Do ser ca Ko ścio ła czy li Eu cha ry stii
do cie ra my po przez ma te rię i zmy sły, choć
ma my osta tecz nie się na Nią otwo rzyć du -
cho wo i to w cen trum tej sfe ry: ser cu.
Spo ży wa my więc Cia ło Pań skie – tu od -
kryj: Jak wiel ką mi ło ścią nas Bóg umi ło -
wał sko ro stał się rze czą!!! Gdy by zo stał
tyl ko na po zio mie rów nym nam: czło wie -
czeń stwa, nie mógł by tak głę bo ko wejść
z na mi w ko mu nię. Bóg sta jąc się rze czą:
chle bem, mo że wnik nąć w głę bo kie po -
kła dy na szej ludz kiej eg zy sten cji.

– Do brze, że ma my jed nak moż li wość
ad o ro wa nia Pa na w Naj święt szym Sa kra -
men cie Oł ta rza, a nie tyl ko spo ży wa nia Je -
go Prze naj święt sze go Cia ła. Wpa tru jąc
się w Naj święt szy Sa kra ment wzro kiem
zmy sło wym stop nio wo otwie ra my za -
mknię ty nasz „wzrok du cho wy”. Do świad -
cza my – od kry wa jąc Bo ga w Świę tej Ho -
stii – ła ski więk szej niż Moj żesz, kie dy

oglą dał on Bo ga „twa rzą w twarz”. My
wpa tru je my się w praw dzi we go Bo ga, któ -
ry przy brał ludz kie cia ło. Kie dy ad o ru je my
Naj święt szy Sa kra ment kru szy się – krok
po kro ku – za twar dzia łość na sze go ser ca.
Tej za twar dzia ło ści nie moż na szyb ko po -
ko nać – uczest ni cząc je dy nie we Mszy
Świę tej, bo tu – z ra cji na usta lo ny rytm Li -
tur gii – po śpiesz nie spo ży wa my Cia ło Pań -
skie i pi je my Je go Krew, po dob nie zresz tą
jak po śpiesz nie spo ży wa li ba ran ka Izra eli -
ci ucho dzą cy z Egip tu (Wyj 12,11).

Ad o ru jąc Pa na ma my moż li wość od -
dać Bo gu: nasz czas i ma te rię, któ rą dys po -
nu je my i mo że my to uczy nić co raz peł niej.
Ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu po -
zwa la nam do brze za go spo da ro wać do bra
uzy ska ne w cza sie Mszy Świę tej, a jed no -
cze śnie do brze się do niej przy go to wać, bo
z na tu ry je ste śmy roz bie ga ni i za nim – tyl ko
– sku pi my się (a gdzie na sze wej ście w głę -
bię Li tur gii) czę sto koń czy się już Msza
Świę ta. Więc traf nie Pa pież Be ne dykt XVI
za chę cał nas, aby śmy roz wi ja li dwa uzu peł -
nia ją ce się ra mio na kul tu Eu cha ry stii: ad o -
ra cji Pa na w Naj święt szym Sa kra men cie
i uczest ni cze nia we Mszy Świę tej, aby spo -
ży wać Je go Cia ło i pić Je go Krew. O to sa -
mo zresz tą pro si na sza Świę ta Mat ka.

W tym mie sią cu – od pra wia nia na -
szych re ko lek cji – pro po nu ję ci, abyś
wcho dził na wy ży ny i szczy ty za wie rze nia
sie bie Ma ryi. Czcij więc Je zu sa obec ne go
w Naj święt szym Sa kra men cie Oł ta rza.
Roz po znaj bra ki ja kie za ist nia ły w two -
im ży ciu w praw dzi wym kul cie Eu cha ry -
stii: głę bo kie go uczest ni cze nia we Mszy
Świę tej i ad o ro wa nia Je zu sa w Naj święt -
szym Sa kra men cie Oł ta rza: czy li osta tecz -
nie praw dzi we go za wie rze nia sie bie Naj -
święt szej Ma ryi Pan nie. Ma ry ja mó wi, że
jest Ona za wsze obec na, kie dy wie rzą cy
ad o ru ją Jej Sy na. In ny mi sło wy ad o ru jąc
Je zu sa w Świę tej Ho stii spo ty ka my obec -
ną Ma ry ję. Czy moż na się od dać praw dzi -
wie ko muś, gdy jest on nie obec ny?
O Eu cha ry stii
Przy cho dzisz tu taj sa mot ny, 

wy cho dzisz złą czo ny z Bo giem
i z ludź mi. 

Przy cho dzisz ja ko grzesz nik, 
wy cho dzisz ja ko świę ty. 

Przy cho dzisz pe łen smut ku, 
wy cho dzisz z ra do ścią trwa łą 
i au ten tycz ną. 

Przy cho dzisz ubo gi du chem, 
wy cho dzisz ja ko bo gacz, któ ry zna lazł
dro go cen ny skarb. 

Two je ser ce by ło pu ste, 
a oto wy peł ni ły je po kój i szczę ście. 
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krzy żo wej. Umarł za wszyst kich, aby każ -
dy mógł żyć. 

„Pew nej no cy łzy z oczu mych otarł dło -
nią swą Je zus i po wie dział mi: «nie martw
się Jam przy bo ku jest twym». Po tem spoj -
rzał na grzesz ny świat, po grą żo ny w ciem -
no ści i zwra ca jąc się do mnie pe łen smut ku
tak rzekł: «po wiedz lu dziom, że ko cham
ich, że się o nich wciąż trosz czę. Je że li ze -
szli już z mo ich dróg po wiedz, że szu kam
ich...»”. Z Pa nem Bo giem, Kry sia M.

Su mie nie
Kie dy słu cha my in ten cji przy nie sio -

nych na no wen ny, do strze ga my, że do mi -
nu je w nich tro ska o na sze zdro wie, rzad -
ko zaś o war to ści du cho we. Jest jed nak
w ro ku świę ty czas – okres Wiel kie go Po -
stu, któ ry, choć by ze wzglę du na jed no
z przy ka zań ko ściel nych: – „Przy naj mniej
raz w ro ku spo wia dać się i w cza sie wiel -
ka noc nym Ko mu nię świę tą przyj mo wać”,
skła nia do za du my nad na szym ży ciem
du cho wym, nad na szym po stę po wa niem.
Nie wąt pli wie, mo gą nam w tym po móc
re ko lek cje: „Ła ska sa kra men tu po ku ty”
zor ga ni zo wa ne w Cięż ko wi cach w stycz -
niu bie żą ce go ro ku.

Re ko lek cjo ni sta ks. Ry szard roz po czął
je od przy wo ła nie tre ści utwo ru L. Toł sto -
ja: „Zmar twych wsta nie” i do je go bo ha te -
ra, któ ry chciał upo rząd ko wać swo je su -
mie nie i na pra wić wy rzą dzo ną krzyw dę,
po rów nał każ de go czło wie ka. Gdy się gnie -
my do Ka te chi zmu Ko ścio ła Ka to lic kie go,
znaj dzie my ta ką de fi ni cję su mie nia: – „Su -
mie nie jest naj taj niej szym ośrod kiem
i sank tu arium czło wie ka, gdzie prze by wa
on sam z Bo giem, któ re go głos w je go wnę -
trzu roz brzmie wa” (KKK1776 n).

Re ko lek cjo ni sta scha rak te ry zo wał róż -
ne je go od mia ny:

– przed uczyn ko we – głos, któ ry nas za -
chę ca do czy nu, al bo ostrze ga przed złem,

– pra we, de li kat ne – czło wiek do -
strze ga grzech w ła ma niu przy ka zań Bo -
żych czy ko ściel nych,

– znie kształ co ne – głos zde ter mi no wa -
ny przez „oba wę” co lu dzie po wie dzą lub
re la ty wizm (cho ro ba na szych cza sów),
tzn. że czło wiek omi ja De ka log i sam de -
cy du je, co do bre lub złe,

– skru pu lat ne – czło wiek we wszyst -
kim do szu ku je się grze chu, co do pro wa dza
go do ner wo wo ści, na pię cia, nie po ko ju,
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– fa ry zej skie – czło wiek „po tra fi” prze -
ce dzić przy sło wio we go bi blij ne go ko ma -
ra, a nie do strze ga wiel błą da; do strze ga nie
na wet drob nych uchy bień u in nych, ale
lek ce wa że nie swo ich cięż kich wy stęp ków,

– sze ro kie – czło wiek nie wie le dba
o po szu ki wa nie praw dy i do bra, lek ce wa -
ży wy stęp ki,

– wy pa lo ne – czło wiek lek ce wa ży
grzech, nie zwa ża na złe po stę po wa nie;
z cza sem su mie nie mo że się obu dzić.

Za da niem czło wie ka pra cu ją ce go nad
wła snym cha rak te rem jest wy pra co wa nie
su mie nia pra we go, de li kat ne go, a osią -
gnie to, gdy po dej mie pew ne dzia ła nia:

• po zna wa nie sa me go sie bie we dług
Bo że go Pra wa,

• czy ta nie i roz wa ża nie Pi sma Świę te go,
• uświa da mia nie so bie ce lu i sen su ży -

cia, tzn. dą że nia do zba wie nia,
• nie ustan ne spraw dza nie sie bie po -

przez co dzien ny ra chu nek su mie nia:
– co się uda ło zro bić do bre go,
– ja kie po peł ni ło się wy stęp ki; ża ło wać

za nie (gdy by czło wiek umarł na gle, to ta -
ki żal otwie ra mu dro gę do nie ba),

• spo wiedź; przy naj mniej raz w mie sią cu.
• spo wiedź ge ne ral na je śli czło wiek

przy po mi na so bie cięż kie grze chy, któ -
rych nie wy znał na spo wie dzi.

Po dej mu jąc po wyż sze dzia ła nia, z na tu -
ry grzesz ny czło wiek po dą ża do świę to -
ści. Po wi nien być jed nak świa do my, że je -
go świę tość to nie dla te go, że czy ni do -
bro, ale dla te go, że Bóg jest mi ło sier ny,
bez gra nicz nie go ko cha i prze ba cza wi ny.
Na chwa łę Stwór cy 

An na Sy jut

Orę dzie z 2 lu te go 2016 r. dla Mir ja ny 
„Dro gie dzie ci, wzy wa łam was i po -

now nie was wzy wam do po zna nia mo je go
Sy na, do po zna nia praw dy. Ja je stem z wa -
mi i mo dlę się, aby się wam to uda ło. Mo je
dzie ci, mu si cie się wię cej mo dlić, aby ście
mie li jak naj wię cej mi ło ści i cier pli wo ści,
aby móc po no sić ofia ry i być ubo gi mi
w du chu. Mój Syn w Du chu Świę tym jest
za wsze z wa mi. Je go Ko ściół ro dzi się
w każ dym ser cu, któ re Go roz po zna je.
Mó dl cie się, aby ście mo gli po znać mo je go
Sy na, mó dl cie się, aby wa sza du sza by ła
jed no z Nim. To wła śnie mo dli twa i mi łość
przy cią ga in nych i czy ni was apo sto ła mi.

Pa trzę na was z mi ło ścią, z ma cie rzyń ską
mi ło ścią. Znam was, znam wa sze bó le
i smut ki, bo ja też cier pia łam w ci cho ści.
Mo ja wia ra da wa ła mi mi łość i na dzie ję.
Po wta rzam: Zmar twych wsta nie mo je go
Sy na i mo je Wnie bo wzię cie jest wa szą na -
dzie ją i mi ło ścią. Dla te go, dro gie dzie ci,
mó dl cie się aby ście po zna li praw dę, aby -
ście mie li moc ną wia rę, któ ra po pro wa dzi
wa sze ser ca i któ ra po tra fi prze mie nić wa -
sze bó le i cier pie nia w mi łość i na dzie ję.
Dzię ku ję wam”. 

Po znać Je zu sa
Ma ry ja wzy wa nas, przy na gla, na -

wo łu je aby śmy wresz cie po zna li Jej Sy na.
Ileż Ona wkła da wy sił ku w to, że by roz -
pa lić w nas pra gnie nie po zna nia Praw dy.
Nasz Je zus też chce dać się nam po znać!
A my cią gle jesz cze nie od po wie dzie li -
śmy na to Je go pra gnie nie! Dla cze go?

Nasz Oj ciec upo sa żył nas prze cież
od sa me go po cząt ku, do te go, by śmy by li
w sta nie po znać Go i zro zu mieć w Je go
Sy nu. Ma ry ja mo dli się, aby się nam to
uda ło. Na pierw szy rzut oka nie wia do mo,
co się dzie je i o co cho dzi? Prze cież szcze -
rze się mo dli my, po ści my, cho dzi my
do ko ścio ła...

Tak mi przy cho dzi do gło wy, że pro -
blem tkwi w spo so bie na sze go do tych cza -
so we go wi dze nia, my śle nia i po strze ga -
nia, do któ rych przy lgnę li śmy z ca łych sił.
Pi szę w licz bie mno giej, po nie waż
na pod sta wie słów orę dzia ro zu miem, że
ten pro blem „po zna nia Je zu sa” nie do ty -
czy tyl ko mnie! To bar dzo smut ne. 

Kie dy czy tam w 1 Księ dze Kró lew skiej 3,
9-10 o co po pro sił Bo ga mło dziut ki, wstę -
pu ją cy na tron Sa lo mon, uczę się, ja kie
pra gnie nia i proś by są mi łe Bo gu: „Racz
więc dać Twe mu słu dze ser ce peł ne roz -
sąd ku do są dze nia Twe go lu du i roz róż -
nia nia do bra od zła. (...) Spodo ba ło się
Pa nu, że wła śnie o to Sa lo mon po pro sił”.

Że by „po znać” Chry stu sa mu szę
zmie nić swo je my śle nie! Mu szę po zwo lić
Je zu so wi uwol nić się ode mnie sa mej! Bo
„po znać” to nie jest to sa mo, co „wie -
dzieć”. Mo gę wie dzieć, gdzie jest ko ściół,
wie dzieć, o któ rej jest Msza Świę ta, a na -
wet stać so bie w ko ście le w cza sie Eu cha -
ry stii i przyj mo wać Cia ło Chry stu sa. Ale
na dal mo gę nie znać Chry stu sa. A roz po -
zna ję to po tym, że po mo dli twie nie czu -
ję, że zo sta łam „po sta wio na na no gi”, że
wca le nie ema nu je ze mnie Chry stus Ży ją -
cy we mnie. Mo je pró by apo sto ło wa nia nie
przy cią ga ją szu ka ją cych Bo ga, a cza sem

MyÊli proste

WiadomoÊci z ziemi
b∏ogos∏awionej
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na wet wręcz od strę cza ją, ra nią i utwier -
dza ją ich, że Ko ściół nie jest miej scem,
któ re wzmac nia i pod no si. 

Mo je nie zro zu mie nie i brak po zna -
nia Je zu sa spra wia ją, że wca le nie jed -
nam i nie wno szę Po ko ju, a tak dzia ła
prze cież przez czło wie ka Duch Świę ty!
Ro zu miem więc, że bez po zna nia Je zu sa,
do któ re go za grze wa nas na sza Ma ma, na -
dal nie bę dę zdol na do ta kie go ży cia do ja -
kie go zo sta łam stwo rzo na i upo sa żo na.

Ro zu miem, że po zna nie Sy na Ma ryi
jest wej ściem w ży wą re la cję z Je zu sem,
któ ra jest przej rzy sta, wol na od mo je go
szu flad ko wa nia i me cha ni zmów obron -
nych. Je śli te go nie zro zu miem i nie bę dę
chcia ła się od te go uwol nić, po pro stu nie
po znam Je zu sa! W Sta rym Te sta men cie
mo że my prze czy tać, dla cze go Bóg oka -
zy wał Da wi do wi, mi mo upad ków, wiel ką
ła skę: „A Sa lo mon od rzekł: „Tyś oka zy -
wał Twe mu słu dze Da wi do wi, me mu oj -
cu, wiel ką ła skę, bo po stę po wał wo bec
Cie bie szcze rze, spra wie dli wie i w pro -
sto cie ser ca” (1 Krl 3,6).

Pa nie Je zu! Nasz Zba wi cie lu, pod da ję
sie bie i mo ich współ bra ci Tych, któ rzy te -
go pra gną, Two im uzdra wia ją cym za bie -
gom! Uzna je my Cię, ja ko na sze go oso bi -
ste go Le ka rza! I uwiel bia my w tym
wszyst kim, co za czy nasz już dla nas ro bić!
Tak mi przy kro, że „ła twiej” Ci by ło, Pa -
nie, po ko nać sza ta na niż na kło nić nas, aby -
śmy ze chcie li zmie nić na sze ludz kie sche -
ma ty my śle nia. Wy bacz nam Je zu! Pra -
gnie my „(...) prze mie niać się przez od na -
wia nie umy słu, abyśmy umie li roz po znać,
ja ka jest wo la Bo ża: co jest do bre, co Bo gu
przy jem ne i co do sko na łe” (Rz 12,2).
Niech tak wła śnie się sta nie!

Uświa da miam so bie, że od no wio ny
umysł jest klu czem do te go wszyst kie go,
cze go ocze ku je od nas na sza Mat ka. Ja je -
stem ob cią żo na mo im do tych cza so wym
spo so bem po zna wa nia!

Ro zu miem, że Ma ry ja mó wi do mnie:
„Cór ko, skon cen truj się na uzdro wie niu
swo jej ludz kiej na tu ry, a nie krąż wo kół
swo je go „głów ko wa nia”. To od wra ca
uwa gę od te go, cze go od Cie bie ocze ku ję,
to zna czy bez u stan ne go przy lgnię cia
do Bo że go Po ko ju, do jed na nia w Je go
Imię i opie ra nia się tyl ko i wy łącz nie na Je -
go Nie skoń czo nej Mo cy. Je śli się nie zmie -
nisz, za miast po zna wać Bo ga, bę dziesz się
to pić we wła snych me cha ni zmach obron -
nych, któ re wy pra co wa łaś przez la ta. Chcę,
że byś by ła w sta nie mo dlić się i wiel bić
Bo ga, zwłasz cza w trud nych wa run kach
(Ma gni fi cat), co na tych miast spro wa dzi

Obec ność Wszech mo gą ce go Bo ga, któ ry
pra gnie być praw dzi wie po zna ny”.

Bez zmia ny my śle nia nie po znam Je zu -
sa, któ ry jest Ob ra zem Oj ca. A tyl ko On
mo że, w Du chu Świę tym, ob ja śniać mi
– nam wszyst kim – sy tu ację w ja kiej się
znaj du je my. „Bóg – Je go dro ga jest nie -
ska la na, sło wo Pa na w ogniu wy pró bo -
wa ne; On tar czą dla wszyst kich, któ rzy
doń się chro nią” (Ps 18,31).

Mo ja dro ga za Je zu sem prę dzej, czy
póź niej bę dzie mu sia ła po pro wa dzić mnie
przez pró bę ognia, do świad cze nia mo jej
wła snej nie wier no ści i to w każ dym wy -
mia rze! Do bo le sne go uświa do mie nia so -
bie nie za słu żo ne go mi ło sier dzia Bo ga
wo bec mnie. Za uwa ży łam, że czło wiek
sta je się mi ło sier ny tyl ko wte dy, gdy sam
mi ło sier dzia do świad cza i to w sta nie naj -
więk sze go za wsty dze nia. Tak by ło z apo -
sto ła mi, a zwłasz cza z Pio trem! Nie wy -
star czy ło, że to wa rzy szy li Mi strzo wi przez
trzy la ta, ob ser wo wa li ca łą do bę, słu cha li
Go i wy ko ny wa li po le ce nia. W praw dzi -
wą, przej rzy stą zna jo mość, któ ra zmie ni ła
Ich w Do brych Pa ste rzy, by li w sta nie
wejść do pie ro po prze cią gnię ciu Ich przez
ty giel zde ma sko wa nia we wła snych
oczach. Zde ma sko wa nia Ich po boż nych
wy obra żeń o sa mych so bie. 

Po ta kim do świad cze niu, każ dy czło -
wiek za sta no wi się dzie sięć ra zy, za nim
wska że na ko goś kar cą cym pal cem, wy po -
wie bez na mięt nie dok try nal ne zda nie, czy
bę dzie pa trzył z wyż szo ścią na tych, któ rzy
nie są chrze ści ja na mi lub ka to li ka mi. Ta ki
czło wiek ni gdy nie przyj mie po sta wy „lep -
sze go”, bo „mo ja wia ra” jest lep sza i naj peł -
niej sza. On wie, że aku rat otwar cie oczu jest
dzie łem Ła ski! Bar dziej więc bę dzie kon -
cen tro wał się na jed na niu, bo stoi w Praw -
dzie o so bie sa mym i ma świa do mość, że
gdy by nie Ła ska, sam da lej pa trząc nie wi -
dział by, a słu cha jąc nie sły szał by. Od no wio -
ny umysł kon cen tru je się na Po ko ju i Mo cy
Bo ga! Gdy zmie nię my śle nie od kry ję, że
Bóg nie po trze bu je, abym kształ to wa ła w so -
bie i in nych po sta wy nie wol ni ka. Le piej, aby
in ni w mo jej obec no ści, do świad cza li Bo żej
Mi ło ści, któ ra nie przy mu sza, nie za wsty dza
i nie wa run ku je. Bo tyl ko Bo ża Mi łość mo -
że spra wić, że czło wiek w koń cu – prę dzej
czy póź niej – sam z wła snej wo li bę dzie
chciał po znać i pod dać się Bo gu. Kie dy to
na stą pi... to nie mo ja spra wa.

Za da niem apo sto ła mi ło ści, jak sa ma
na zwa wska zu je, jest świad cze nie Mi ło -
ścią i wy ma ga nie przede wszyst kim
od sa me go sie bie. Ta ka po sta wa uj mu je
lu dzi i otwie ra na po zna nie!

Gdy do świad czę praw dy o so bie sa mej
w Obec no ści Je zu sa, ugry zę się w ję zyk,
za nim po uczę ko goś, że by się na wró cił.
Je śli się to we mnie nie zmie ni, bę dzie
ozna cza ło, że jesz cze nie od no wi łam swo -
je go umy słu i nie zmie ni łam swo je go do -
tych cza so we go my śle nia, któ re wca le nie
„na wra ca” świa ta! A prze cież o to cho -
dzi, by lu dzi ra to wać, a nie o to, że by ko -
goś osą dzać, czy punk to wać. Na sza Mat ka
po ucza jak ma my po stę po wać: przez mo -
dli twę i mi łość przy cią gać in nych, bo tyl ko
to uczy ni nas apo sto ła mi.

Bez ży ją ce go we mnie Je zu sa, któ re -
go po zna ję, po ja wia się jesz cze in ne nie -
bez pie czeń stwo. Mo gę wpaść w pu łap kę
za śle pie nia i bę dę uwa żać za do bre czy ny
to, co w rze czy wi sto ści jest bez war to ścio -
we i wca le mnie nie zba wia. Mo je uczyn ki
„na wra ca nia” w ode rwa niu od na słu chi -
wa nia Bo żej wo li, mo gą na wet za szko -
dzić in nym, wiem to, bo by łam świad -
kiem ta kich wy da rzeń. Mój star szy Brat
w wie rze, Pro rok Iza jasz na pi sał na tchnio -
ne zda nie: „My wszy scy by li śmy ska la ni,
a wszyst kie na sze do bre czy ny jak skrwa -
wio na szma ta” (Iz 64,5).

Bez zmia ny my śle nia nie po znam Je -
zu sa, nie po znam Praw dy i nie przy lgnę
z te go po wo du do Nie go... co naj wy żej
do ja kie goś mo je go, po krę co ne go wy -
obra że nia Bo ga!

Uczę się, że nie mam na słu chi wać te -
go, co sa ma chcę usły szeć i co dyk tu je mi
mo ja uszko dzo na ludz ka na tu ra, tyl ko te -
go, co do mnie rze czy wi ście mó wi Je zus!
Je śli te go nie zro zu miem po sta wię się
w trud nym po ło że niu, to zna czy przy ob -
fi cie za sta wio nym sto le bę dę umie rać
z gło du! A co do pie ro po da wać da ry in -
nym? Do pó ki nie zro zu miem, że cze ka nie
na cze ko la dę po zba wia mnie zo ba cze nia,
że Ab ba Oj cze po da je mi zdro wą ja rzy nę,
bę dę mieć przed ocza mi po ży wie nie, ale
o tym nie bę dę wie dzia ła. Ow szem zo ba -
czę kształt, ale nie bę dę świa do ma, że to
ona jest mi do Ży cia po trzeb na.

Od kry wa nie mo ich ciem nych miejsc
przed Pa nem, a ra czej przed so bą w Je go
obec no ści i ru go wa nie mo je go do tych -
cza so we go my śle nia, uczą mnie, że to
nie mo ja, tyl ko wo la Bo ga ma się dziać,
bo to On wie le piej! To bar dzo waż ne,
że bym ob na ża ła swo je ra ny w obec no ści
Je zu sa, aby mógł mo je bó le i cier pie nia
prze mie nić w mi łość i na dzie ję. Bez Je -
zu sa ten pro ces mógł by za koń czyć się
dla mnie zgorzk nie niem, a wte dy już nie
by ła bym da rem tyl ko ob cią że niem dla
in nych!
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Ce lem osta tecz nym, pod da nia się tym
bo le snym zmia nom w pro ce sie na wra ca -
nia, jest zo ba cze nie, że Bóg ob da rza
wszyst kich, bez wy jąt ku, Swo ją Mi ło -
sier ną Mi ło ścią, któ ra jest za wsze więk sza
niż je ste śmy w sta nie so bie wy obra zić.
A to uczy po ko ry i wdzięcz no ści.

Mo dlę się, 
aby się wam uda ło!

Na sza Świę ta Mat ka wy raź nie wska -
zu je nam, co nas ogra ni cza i ha mu je, aby
w peł ni po słu gi wać ja ko apo sto ło wie mi -
ło ści. Nasz Je zus jest Pier wo rod nym po -
śród stwo rzeń, przez Któ re go wszyst ko
się sta ło, co się sta ło. On jest do sko na łym
wzo rem, Praw dą, któ rą ma my po znać. Je -
zus wszedł w cha os i ohy dę grze chu ziem -
skiej rze czy wi sto ści, któ re są kon se kwen -
cją do pusz cze nia przez nas sza ta na do pa -
no wa nia nad świa tem. Ta ki wła śnie cha os
ma my w so bie, dla te go nie je ste śmy
w sta nie po znać Te go, Któ ry Jest Har mo -
nią i Po rząd kiem. Na sza god ność dzie ci
Kró la zwią za na jest z na szą wol no ścią,
aAb ba Oj cze jest kon se kwent ny w trak to -
wa niu nas po waż nie, dla te go bez na szej
wo li i de cy zji nie zdzia ła w nas nic!

Je zus wy ty czył nam wą ską Dro gę Po -
wro tu. Po wro tu do te go Jak Mia ło Być
od Po cząt ku. Nie da się nią przejść bez
Nie go! Bo to On jest Dro gą, Praw dą i Ży -
ciem. Ale przej rzy stość nie współ brz mi
z za kła ma niem, mu si my więc zde cy do wać
się na sta nię cie w Praw dzie, bo ina czej nie
po zna my Kim jest Je zus. Ma ry ja wie, że
tyl ko przez po zna nie Go, mo że my stać się
„Nim”, Ży ją cym w nas Chry stu sem. Tyl ko
tak uda nam się po dą żać naj krót szym szla -
kiem do Do mu Oj ca, po cią ga jąc za so bą
in nych. Tyl ko tak bę dzie my mo gli po słu gi -
wać w świe cie jak „Do bry Pa sterz”.

Ma ry ja wie i ro zu mie ja ką wal kę bę -
dzie my mu sie li sto czyć, ja kie bę dzie my
mu sie li po no sić ofia ry w cza sie po zna wa nia
praw dy o so bie i zmia ny do tych cza so wych
na wy ków. Mu si my du żo się mo dlić, to zna -
czy ak tyw nie otwie rać się na Obec ność Pa -
na, bo tyl ko wte dy On bę dzie w sta nie wlać
w na sze ser ca Mi łość i cier pli wość, któ re
ma dla nas. Na sza Ma ma chce nam po wie -
dzieć, że tyl ko w ta kich przy ja znych wa run -
kach moż na prze trwać wła ści wie pro ces
odzie ra nia nas z fał szy we go mnie ma nia
o so bie. Trwa nie w mi ło ści i cier pli wo ści
po trzeb ne są nam rów nież do zno sze nia sie -
bie na wza jem we wspól no cie Ko ścio ła. Po -
ma ga ją nie pod da wać się zgor sze niu cu dzą
sła bo ścią, tak jak Je zus nie gor szy się na mi.

Ma ry ja za pew nia nas, że Jej Syn jest
za wsze z na mi w Du chu Świę tym. Bar dzo
mnie cie szy to za pew nie nie, zwłasz cza te -
raz, gdy roz wa żam sło wa orę dzia. Za wsze,
gdy za sia dam do spi sy wa nia my śli i re -
flek sji, wo łam na po moc Du cha Świę te go
i pro szę Ma ry ję, aby sie dzia ła obok mnie
i czu wa ła, by nic nie zo sta ło na pi sa ne „ode
mnie”. Cie szę się więc sło wa mi Mat ki, bo
czu ję się te raz tak, jak by mó wi ła: Cór ko
sie dzi my tu z To bą, o świ cie, ra zem z Je -
zu sem... Chwa ła Pa nu!

Cią gle na no wo mu szę przy po mi nać
so bie, czym jest Ko ściół, bo świa do mość
te go bar dzo po ma ga mi we ry fi ko wać mój
sto su nek do „by cia” w Ko ście le. Ma ry ja
za pew nia, że ro dzi się on w każ dym ser cu,
któ re roz po zna je Je zu sa. A „Ko ściół to
spo łecz ność, to gru pa lu dzi, któ rzy po zy -
tyw nie od po wie dzie li na Bo że we zwa nie
wy ni ka ją ce z Ewan ge lii i zo sta li oczysz cze -
ni Krwią Chry stu sa”. (Chleb z Nie ba)
„Ko ściół to Cia ło Chry stu sa, Ob lu bie ni ca
Chry stu sa, Świą ty nia Bo ża, Kró le stwo Bo -
że, La to ro śle Krze wu Win ne go, to Owczar -
nia” (ChzN). Pod ty mi okre śle nia mi czło -
wiek mo że wy obra zić so bie i zro zu mieć
ja ki ro dzaj re la cji po wi nien pa no wać
w Ko ście le. Cho dzi o re la cje mię dzy każ -
dym z nas i Bo giem oraz o wza jem ne od -
no sze nie się mię dzy na mi, współ brać mi.
Tyl ko po zna nie Je zu sa za gwa ran tu je, że
w mo im ser cu zro dzi się Ko ściół. Bez
umie jęt no ści roz po zna wa nia gło su Do bre -
go Pa ste rza, bę dę mia ła w so bie ka ry ka -
tu rę Ko ścio ła, któ ra od py cha i do któ re go
wca le nie gar ną się lu dzie, zwłasz cza Ci,
któ rzy się źle ma ją.

„Mo je owce słu cha ją me go gło su, a Ja
znam je. Idą one za Mną i Ja da ję im ży -
cie wiecz ne. Nie zgi ną one na wie ki i nikt
nie wy rwie ich z mo jej rę ki” (J 10,27-28).

Gdy kon tem plu ję te sło wa Ewan ge -
lii (J 10,27-28), czu ję się tak jak by mój
Zba wi ciel mó wił do mnie: Po patrz jak po -
win na wy glą dać na sza re la cja, to sil na
więź, któ ra po le ga na roz po zna wa niu,
za ufa niu i za wie rze niu. Ja cie bie znam!
Ale chcę że by na sza więź by ła przej rzy -
sta. Nie chcę, że byś mia ła przede mną
(przed sa mą so bą!) ja kie kol wiek ta jem ni -
ce, ciem ne miej sca. Masz być przej rzy sta
i nie ukry wać swo ich cho rych miejsc!

Tak, mój Je zu, idę za To bą, bo cu dow -
nie jest po zna wać Cie bie w cza sie bo le -
sne go pro ce su od kry wa nia mo ich cuch ną -
cych ran. Uczę się, jak do mnie wte dy
prze ma wiasz Sło wem, po zna ję dźwięk
Two je go gło su. To Ty spra wi łeś, że je stem
te raz wy czu lo na na Two je Sło wa, któ re

kie ru jesz do mnie. One mo gą nic nie zna -
czyć dla ko goś in ne go. Do świad czy łam
i do świad czam Two jej Uzdra wia ją cej Mi -
ło ści, gdy pod da ję się Two je mu le cze niu!
Dzię ku ję Ci Je zu!

Je zus pra gnie, aby na sza re la cja by ła
przej rzy sta: On wie o owcy wszyst ko i ona
o tym wie. Owca roz po zna je głos Pa ste rza,
któ ry sta je się też dla niej przej rzy sty. Każ -
da owca jest na sta wio na na na słu chi wa nie
gło su Pa ste rza, któ ry do każ dej pod cho dzi
in dy wi du al nie. On do każ dej prze ma wiał
ina czej, gdy le czył jej wrzo dy.

Ta ka re la cja z Nie wi dzial nym Bo -
giem prze mie nia i spra wia, że ema nu je
z czło wie ka, nie za leż nie od je go wo li, at -
mos fe ra Mi ło ści ja ka two rzy się w ser cu
w przej rzy stej re la cji z Pa nem. Oso ba po -
zo sta ją ca w przej rzy stej re la cji z Je zu sem,
roz ta cza wo kół at mos fe rę, któ ra przy cią ga
uwa gę in nych, bo jest czymś in nym niż
ofe ru je świat. Nikt nie mu si oba wiać się
po rów ny wa nia, po ucza nia i wska zy wa nia
pal cem. Ko ściół, ja ki ro dzi się z jed no ści
w du szy z Je zu sem, da je ży we świa dec -
two, że moż na żyć bez te go wszyst kie go!

Mo je uczyn ki, sło wa, spo sób my śle nia
i po strze ga nie świa ta, ma ją wpływ nie tyl -
ko na mnie, ale też na współ bra ci. To waż -
ne, bym o tym pa mię ta ła, bo ja ko apo stoł
Ma ryi je stem na masz czo na do po słu gi
„wpły wa nia” na tych, któ rzy jesz cze nie
spo tka li Bo żej Mi ło ści i nie do świad czy li
Jej mo cy uzdra wia nia! 

Za wsze po ru sza mnie za pew nie nie
Ma ryi, że nie prze sta je nas ko chać wspie -
ra ją cą, ma cie rzyń ską mi ło ścią. Ona pa -
trzy na nas z mi ło ścią! Jest pięk na Swo ją
świę to ścią, jak cu dow nie mu si wy glą dać
Jej spoj rze nie, gdy pa trzy z mi ło ścią
na Swo ją gro mad kę!

Ma ry ja za pew nia nas, że zna na sze bó -
le i smut ki. Zna, to zna czy nie tyl ko o nich
wie! Po zna ła do głęb nie, czym jest cier pie -
nie w ci cho ści. Więc Jej dal sze sło wa są
świa dec twem, a nie po ucza niem. Dzie li
się z na mi jak Ona sku tecz nie ra dzi ła so -
bie w ta kich chwi lach: nie za chwia ną wia -
rą, któ ra da wa ła Jej mi łość i na dzie ję.

Ma ry jo, na sza Mat ko! Naj lep sza
Wsta wien nicz ko, Ob lu bie ni co Du cha
Świę te go! Bła ga my Cię wy proś dla nas
dar nie za chwia nej wia ry, aby mo gła nam
da wać, tak jak To bie, mi łość i na dzie ję!
A na szą na dzie ją i mi ło ścią są: Zmar -
twych wsta nie na sze go Je zu sa i Two je
Wnie bo wzię cie (J 8,31-34).

Że by śmy by li w sta nie sta nąć w Praw -
dzie, mu si my naj pierw uwie rzyć Je zu so wi.
Ta kie uspo so bie nie da nam si łę, aby śmy
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otwar li się na zro zu mie nie, że to, co do -
tych czas uwa ża li śmy za „praw dzi we ja”
wca le nim nie jest! Ewan ge lia po mo że
nam zwe ry fi ko wać na sze błęd ne wy obra -
że nia. Je zus bę dzie nam tłu ma czył tak
dłu go, aż zo ba czy my ja ką nie wo lą jest
nasz grzech!

Pa nie, po móż nam zo ba czyć, jak bar dzo
na sze me cha ni zmy obron ne za my ka ją nas
na po zna nie praw dy o so bie! Ja wiem, że
To bie nie cho dzi o to, że by śmy sta li się
do sko na li, To bie cho dzi tyl ko o mi łość!
Ty chcesz nas wy zwo lić nie po to, by śmy
sta li się per fek cyj ni, tyl ko dla te go, że by -
śmy na uczy li się le piej i bar dziej mi ło -
wać! Uwię zie ni w sko ru pie „fał szy we go
ja” nie bę dzie my te go w sta nie do ko nać!

Uwiel biam Cię i wy wyż szam w Two -
ich sta ra niach, by po głę biać mo ją wia rę!
Dzię ku ję Ci za Two ją cier pli wość i Mi ło -
sier dzie! Pro szę Cię, aby wia ra, któ ra jest
Ła ską do da wa ła mi sił, gdy bę dę pod da -
wać się wy zwa la niu ze wszyst kich ma sek
obron nych, ja kie wy two rzy łam przez la ta!
Bądź uwiel bio ny, któ ry wzbu dzasz we
mnie pra gnie nie zo ba cze nia sie bie ta kiej,
ja ką na praw dę je stem, ta kiej ja ką Ty mnie
wi dzisz po za mo imi mu ra mi obron ny mi.
Do strze gam tam dziec ko prze stra szo ne
i po ra nio ne. Spra gnio ne Two jej Mi ło ści
i przy tu le nia. Je zu! Weź mnie na rę ce i za -
nieś do na sze go Oj ca! W Je go Ser cu jest
mój po czą tek! Niech się ucie szy za gu bio -
ną owiecz ką. Amen. Bo gu mi ła

Kto ura to wał Lu kę? 
Że by do brze roz po cząć Wiel ki Post, pe -

wien czło wiek, któ ry daw niej był po grą żo -
ny w roz pa czy, wy ja wia nam swój se kret...

„Gdy przy pad ko wo i z cie ka wo ści
prze słu cha łem pły tę CD o po ście, mo je ży -
cie zmie ni ło się w cią gu jed ne go dnia,
w pew ną śro dę. Przez dłu gie la ta by łem
znie wo lo ny my ślą o sa mo bój stwie, na wie -
dza ny cią głym pra gnie niem, że by skoń -
czyć z tym ży ciem. Roz wód ro dzi ców,
nie pew ność uczuć, trud no ści w pra cy
i pro ble my eko no micz ne... a na ko niec
wiel kie pro ble my du cho we. Mia łem do -
stęp do wie lu dys cy plin New Age, ale
za ła ską Bo żą, ni gdy ich w peł ni nie prak -
ty ko wa łem: te tha he aling, re bir thing, cha -
nel ling, sok ka gak kai, re iki i ty le in nych
prak tyk, wszyst kie opar te na za sa dach spi -
ry ty zmu, okul ty zmu i ma gii. Drzwi mo je -
go ży cia otwo rzy łem na ciem no ści, któ re
mi su ge ro wa ły, że nie zo sta łem stwo rzo ny
po to, że by żyć i że to wszyst ko, cze go się
po dej mo wa łem, by ło ska za ne na po raż kę.

W dzie ciń stwie sły sza łem o Me dziu -
gor ju i wie dzia łem, że Mat ka Bo ża pro si -
ła o od ma wia nie Ró żań ca i post, że by
mieć po kój ser ca. Po kój ser ca? Czy to jest
moż li we tak że dla mnie? Prze szu ki wa łem
in ter net, że by zgłę bić to py ta nie i wpa -
dłem na stro nę Vo ce piu, któ ra pro po no -
wa ła pły tę CD pew nej za kon ni cy: „Uzdro -
wie nie i uwol nie nie przez post”. Na tych -
miast ją ku pi łem. To był wto rek. Od słu -
cha łem tę pły tę jed nym tchem, z wiel kim
za in te re so wa niem. Dla cze go, by nie spró -
bo wać po stu o chle bie i wo dzie przez
24 go dzi ny? Uczy ni łem to tro chę jak by
po dej mu jąc wy zwa nie, a tak że, że by spró -
bo wać prze żyć je den dzień „ina czej”, po -
nie waż cią gle by łem opa no wa ny przez ot -
chłań smut ku i nie po ko ju. Na za jutrz
w śro dę, Mat ka Bo ża pro si ła o post o chle -
bie i wo dzie w śro dy i piąt ki, ku pi łem
pięk ny chleb i po sta no wi łem, że by jeść
tyl ko to i pić tyl ko wo dę.

Te go dnia we szło we mnie coś po tęż -
ne go i od ra na do wie czo ra czu łem się,
jak bym od żył, z ser cem lek kim i wol nym!
Wszel ka sa mo bój cza ob se sja znik nę ła,
a cho ro bli we my śli kie ro wa ne prze ciw ko
mo je mu ży ciu wy da wa ły mi się śmiesz ne
i głu pie. Nie mo dli łem się, uprze dzi łem
tyl ko Mat kę Bo żą, że je śli to nie za dzia ła,
to znaj dę spo sób, że by się za bić. Tro chę
przed zmro kiem wy sze dłem z do mu, nie -
bo by ło tak pięk ne, że ta kie go nie wi dzia -
łem ni gdy wcze śniej. Mo je ży cie cał ko wi -
cie się zmie ni ło w je den tyl ko dzień! Wy -
star czy ło tylko po słu chać Mat ki Bo żej!

Post ma ogrom ną moc du cho wą. Jak
po chod nia rzu co na na mo je we wnętrz ne
ciem no ści po ka zał mi wszyst kie pu łap ki,
ja kie sza tan za sta wił w mo jej du szy
i w mo im ser cu. Ale Bóg, przez Swo ją
Mat kę, roz gro mił wszyst kie ma ni pu la cje
de mo na i za stą pił je za sa da mi od no wio ne -
go ży cia. Wów czas uświa do mi łem so bie,
że przez la ta to nie ja my śla łem, lecz
w rze czy wi sto ści to de mon in spi ro wał mi
te wszyst kie mor der cze my śli, skie ro wa ne
prze ciw ży ciu, prze ciw mi ło ści, prze ciw
ra do ści, a przede wszyst kim prze ciw Je -
zu so wi, Pa nu i Zba wi cie lo wi!

Post i mo dli twa ró żań co wa są try um -
fal ną bro nią Nie po ka la ne go Ser ca Ma ryi,
naj pierw w nas, po tem wo kół nas! Jed ne -
go tyl ko dnia zo sta ła mi przy wró co na ra -
dość z by cia „uko cha nym dziec kiem”
(do cze go też wzy wa nas Go spa). Ja nie -
do szły sa mo bój ca, dziś do zna ję skut ków
prze ba cze nia bez żad nych za sług i je stem
w peł ni szczę śli wy. Gdy by śmy tyl ko z po -
słu szeń stwem pod da li się na szej Mat ce,

to je dy ny „cię żar”, ja ki by śmy w ży ciu
od czu wa li, ta ki ła god ny, to był by cię żar
Jej mat czy ne go płasz cza! Po zdra wiam Cię
Ma ry jo Prze czy sta! (Fra tel lo Re den to)”. 

To praw da: „Ten, kto się mo dli, nie boi
się przy szło ści, ten, kto po ści, nie boi się
złe go” – z orę dzia Go spy.

s. Em ma nu el Ma il lard

Re ko lek cje 
na Ja snej Gó rze

28–30 sierp nia 2015

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch. P.
– Kon fe ren cja 2 

Mo dli twa ser cem
Pro wa dzą cy re ko lek cje, cy tu jąc po -

szcze gól ne orę dzia, sta rał się eks po no wać
ich prze sła nie. Jed nym z naj waż niej szych
jest we zwa nie do na wró ce nia i do od no wy
w ży ciu. Waż ną ro lę w tym od gry wa mo -
dli twa. Ka płan za zna czył, iż Mat ka Bo ża
wie lo krot nie za chę ca ła i za chę ca ro dzi ny
do mo dli twy, chcąc: „by mo dli twa sta ła
się co dzien nym po kar mem”. Waż ne jest
to, by mo dlić się ser cem – pod kre ślał.

Dro gie dzie ci, po święć cie się mo dli twie
ze szcze gól ną mi ło ścią, aby Bóg mógł
was ob da rzyć ła ska mi; Dro gie dzie ci,
pra gnę was z dnia na dzień prze oble kać
w świę tość, do broć, po słu szeń stwo i mi -
łość Bo żą; Wzy wam was do mo dli twy.
Przez mo dli twę, dro gie dzie ci, zdo bę dzie -
cie ra dość i po kój. Przez mo dli twę bę dzie
bo gat si w ła skę Bo żą...; Wte dy wa sze ser -
ca bę dą bo gat sze.

Tę część roz wa żań ka płan za koń czył
stwier dze niem, że po win ni śmy Bo ga sta -
wiać na pierw szym miej scu; wte dy my sa -
mi sta nie my się „mo dli twą, po ko jem,
świę to ścią”. Do bro ma wiel ką si łę. Cią gle
wra ca do nas. Mat ka Bo ża cią gle mó wi
o tym, co jest do bre. Prze ma wia do nas ję -
zy kiem mi ło ści. W tym mo men cie pięk -
nie wy brzmia ła pieśń: „Jak Ma ry ja, chcę
cię ko chać”. 

Nie ob ja dać się so bą
– Nie lę kaj cie się!

W ko lej nych kon fe ren cjach o. Eu ge niusz
prze ko ny wał, że Kró lo wa Po ko ju mo że
wy zwo lić nas z lę ku i smut ku. Mat ka Bo ża
pro si: Dro gie dzie ci, mó dl cie się o po kój
w wa szych ser cach, w wa szej oj czyź nie.
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Cha rak te ry stycz ne jest to, że Go spa za -
wsze przy cho dzi ra do sna. Pan Je zus przy -
szedł też po to, by uzdro wić nas z wszel -
kich lę ków. Pod czas mo dli twy po win ni -
śmy więc za po mnieć o so bie, o swo ich
pro ble mach i otwo rzyć się na dzia ła nie ła -
ski Bo żej. „Nie ob ja dać się so bą, swo im
smut kiem, ża lem, udrę ką” – ape lo wał re -
ko lek cjo ni sta. Na stęp nie wska zał, jak
wiel ką ro lę od gry wa mo dli twa ró żań co wa:
Już sam Ró ża niec mo że do ko nać cu du
w świe cie i w wa szym ży ciu – tak gło si
Mat ka Bo ża w jed nym z orę dzi. 

Na za koń cze nie ks. Śpio łek po dał kil -
ka prak tycz nych wska zó wek od no śnie na -
sze go po stę po wa nia. „Skończ cie z ob mo -
wą; Gdy ktoś prze kli na – bło go sław cie;
Od suń cie się od te le wi zo ra; Ko bie ta po -
win na być sub tel na, de li kat na, a nie „uwi -
kła na” w in try gę oglą da nych fil mów; Nie
moż na kształ to wać swo ich po glą dów
na pod sta wie se ria li te le wi zyj nych; Gdy
słab nie wia ra, za cznij cie dzię ko wać”. 

Czas re ko lek cji był wy peł nio ny mo -
dli twą, słu cha niem kon fe ren cji, uwiel -
bie niem Bo ga, udzia łem w Eu cha ry stii,
śpie wa niem pie śni. Do peł nie niem by ła
ad o ra cja Krzy ża i ad o ra cja Naj święt sze go
Sa kra men tu, po któ rej na stą pi ło in dy wi du -
al ne bło go sła wień stwo Naj święt szym Sa -
kra men tem. Był to czas re flek sji i za du my
nad wła snym ży ciem. Wie lu z uczest ni -
ków po sta wi ło so bie py ta nie: Co mo gę
zmie nić w swo im po stę po wa niu, by bar -
dziej po do bać się Bo gu a nie lu dziom?

Ha li na Bar to siak

Ksiądz Abel
„Wszyst ko, co uczy ni li ście jed ne mu

z tych bra ci Mo ich naj mniej szych, Mnie -
ście uczy ni li” (Mt 25,40). Sło wa jed nej
z pie śni o mi ło sier dziu Bo żym brzmią:
– „Pra gnę w mi ło sier dzie Two je prze obra -
zić się, nim żyć i dla smut nych po krzyw -
dzo nych Twym od bi ciem ży wym być”.
Żyć mi ło sier dziem Bo żym wo bec po trze -
bu ją cych lu dzi tu i te raz ale też po krań ce
zie mi, to za pro sze nie i za ra zem wy zwa nie
dla każ de go czło wie ka wia ry. Szcze gól nie
ten Nad zwy czaj ny Ju bi le usz Mi ło sier dzia
po wi nien uwraż li wiać nas na po trze by
tych bra ci i sióstr na szych naj mniej szych,
któ rzy są ubo dzy, cho rzy, bez dom ni, bez
środ ków do ży cia, a więc bez pra cy, dla
tych, któ rych ścież ki ży cia nie ko niecz nie

z wła snej wi ny po plą ta ły się, a na wet je śli
z wła snej wi ny tak, jak te go „ewan ge licz -
ne go mar no traw ne go sy na”. Na ła mach
Echa Ma ryi Kró lo wej Po ko ju pra gnę po -
dzie lić się ra do ścią ja ka ogar nia ser ce
czło wie ka mi ło sier ne go, któ ry wi dzi do -
bre owo ce czy nu mi ło sier dzia. W tej ra do -
ści naj więk szy udział ma Mat ka Bo ża
– Kró lo wa Po ko ju, gdyż to Jej dzie ło
prze pro wa dzo ne przez ludz kie, otwar te
ser ca na Jej plan i pro wa dze nie. 

Pra wie w każ dym orę dziu z 2-go
każ de go mie sią ca prze ka zy wa nym przez
Mir ja nę pły nie tro ska i za chę ta Mat ki
o swo ich umi ło wa nych Sy nów Ka pła nów.
Za chę ta do ty czy mo dli twy za Nich, by by -
li Ka pła na mi o Bo żym Ser cu. W na szej
pa ra fii św. Ja na Chrzci cie la w Kra ko wie
po wsta ło 45 Mar ga re tek. Pierw szą z nich
za ło ży li śmy w 2001 ro ku i póź niej suk ce -
syw nie po wsta wa ły na stęp ne. W każ dy 
I -szy czwar tek mie sią ca pod czas Go dzi ny
Świę tej obej mu je my tych Ka pła nów mo -
dli twą, zwłasz cza ofia ru je my za Nich Ró -
ża niec. Jed ną z tych 45 Mar ga re tek ob -
ję ty jest ks. ABEL LON GAH, nasz ad op -
to wa ny w 2007 r. syn. Pi sząc nasz, mam
na uwa dze Gru pę Mo dli tew ną, któ rej
ks. Abel z To go jest 3-cim Dziec kiem ob -
ję tym ad op cją ser ca. Jak za pew ne wie my
ad op cja Ser ca po le ga na ob ję ciu dziec ka
opie ką, któ ra za pew nia mu ca ło mie sięcz ne
utrzy ma nie do 18-te go ro ku ży cia. Nasz
syn ks. Abel zo stał nam da ny pod czas jed -
nej z piel grzy mek do Me dziu gor ja, a wła -
ści wie pod czas re ko lek cji u Oj ca Jo zo dla
Po la ków w stycz niu 2007 r., w któ rych
uczest ni czył ks. Ma rek Kry sa ze Sto wa -
rzy sze nia Mi sji Afry kań skich. W tych re -
ko lek cjach uczest ni czy łam rów nież ja,
a w dro dze po wrot nej zwró ci łam się do
ks. Mar ka z proś bą o po moc w ro ze zna niu
o na stęp ną ad op cję, pod kre śla jąc pra gnie -
nie Gru py, by wspie rać kle ry ka Se mi na -
rium po przez mi sje. Na sze po przed nie
dziec ko usa mo dziel ni ło się koń cząc edu -
ka cję w szko le śred niej. 

W ma ju te goż ro ku Cen trum Cha ry -
ta tyw no -Wo lon ta riac kie S.M.A. przy dzie -
li ło nam pod opie kę wła śnie ABLA, któ ry
ro ze znał swo je po wo ła nie do ka płań -
stwa. Ad op cja trwa ła peł ne 9 lat, a więc
czas jak by no wen ny 9-cio let niej. W tym
cza sie wspie ra li śmy Go mo dli twą, wy -
mie nia li śmy ko re spon den cję oraz re gu lar -
nie co kwar tał wy sy ła li śmy usta lo ną kwo -
tę pie nięż ną, któ ra za bez pie cza ła Je go
edu ka cję oraz utrzy ma nie w Die ce zjal -
nym Se mi na rium w Lo me – sto li cy To go,
pań stwa na za chod nim wy brze żu Afry ki.
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Kon takt z na szym pod opiecz nym uła twia -
li pol scy ka pła ni ze S.M.A. Po cząt ko wo
ks. Sła wo mir Kieł ba sa, ale głów nie ks. Jan
Ma rek Ku pis, któ ry jest pro bosz czem pa -
ra fii, z któ rej po cho dzi nasz ks. Abel.
Ks. Jan dys po no wał po mo cą przez nas
prze ka zy wa ną i przez Nie go mie li śmy
wia do mo ści do ty czą ce po szcze gól nych
eta pów przy go to wa nia Abla do ka płań -
stwa. Se mi na rium w To go trwa 8 lat o dwa
la ta dłu żej niż w Pol sce, a rok przed – jest
cza sem ro ze zna wa nia po wo ła nia. 

Te dłu gie 9 lat Ad op cji prze bie ga ło
w ten spo sób: – w każ dy I -szy pią tek mie -
sią ca pod czas ca ło dzien nej Ad o ra cji Naj -
święt sze go Sa kra men tu by ła wy ło żo na li -
sta, na któ rej uczest ni czą cy wAd o ra cji wpi -
sy wa li swo je na zwi sko i ofia ro wa ną kwo tę.
Po nie waż w „dy żu rach” ad o ra cyj nych
uczest ni czy li głów nie: Pa ra fial na Gru pa
Mo dli tew na i człon ko wie Stra ży Ho no ro -
wej Naj święt sze go Ser ca Je zu so we go – to
oni przede wszyst kim by li sta ły mi ro dzi ca -
mi ad op cyj ny mi. Tak więc by ła sta ła gru pa
osób wspie ra ją cych, ale też wie le osób do -
raź nie prze zna cza ło pie nią dze na ten cel.
W spo sób szcze gól ny pra gnę po dzię ko wać
wszyst kim oso bom, któ re od po cząt ku
do koń ca bra ły udział w ad op cji, za ich wy -
trwa łość oraz do broć ser ca. W ad op cji bra -
ły udział rów nież oso by spo za pa ra fii, któ -
re za chę co ne przez na szą ko le żan kę z gru -
py – p. Zo fię re gu lar nie przez dłu gie la ta
wpła ca ły pie nią dze na edu ka cję ks. Abla.
Niech Pan nasz, Je zus Chry stus ob da rzy
ich wiel ką ła ską, po ko jem i ra do ścią.

Nasz Abel w ro ku 2014 przy jął świę -
ce nia dia ko na tu a w ubie głym ro ku tuż
po roz po czę ciu Nad zwy czaj ne go Ro ku
Mi ło sier dzia przy jął świę ce nia ka płań -
skie. Na wet w naj śmiel szych ocze ki wa -
niach i kal ku la cjach nie mo gli śmy przy -
pusz czać, że fi nał na szej ad op cji przy pad -
nie na pierw sze dni – bo 19.12.2015 – te go
Nad zwy czaj ne go Ju bi le uszu Mi ło sier dzia.
Sce na riusz Bo ży do praw dy jest za ska ku ją -
cy i nie prze wi dy wal ny. Hoj ność na szych
ofia ro daw ców by ła wiel ka, gdyż  na start
ka płań ski na wa run ki afry kań skie na sze mu
du cho we mu sy no wi – ks. Ablo wi Lon gah
prze sła li śmy pie nią dze na za kup po jaz du,
któ ry w tam tych wa run kach jest ko niecz ny,
by po ko ny wać od le gło ści. Na prze ło mie ro -
ku, a więc w Syl we stra 2015 nasz ks. Abel
przez sky pe’a oznaj mił mi, że pierw szą
Mszę Świę tą ofia ro wał w in ten cji ro dzi -
ców ad op cyj nych, oraz że za ofia ro wa ne
pie nią dze ku pi so bie mo tor. Roz mo wa by -
ła nie zwy kle ra do sna, peł na emo cji i wra -
żeń. Ks. Jan był tłu ma czem, gdyż ks. Abel
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po słu gi wał się ję zy kiem fran cu skim.
Na za koń cze nie nasz syn Abel po bło go sła -
wił w mo jej oso bie wszyst kich ro dzi ców
ad op cyj nych uro czy stym bło go sła wień -
stwem Neo pre zbi te ra. Po tym każ de z nas
po szło do swo jej pa ra fii: Abel w Tchébébé
a ja w Kra ko wie na Ad o ra cję Naj święt sze -
go Sa kra men tu dzięk czyn no -prze bła gal ną
na za koń cze nie sta re go ro ku. 

Na za koń cze nie pra gnę pod kre ślić
jak że waż ny aspekt te go wy da rze nia. Ko -
ściół – to Wspól no ta. Wspól no ta wia ry
i mi ło ści, to mi stycz ne Cia ło Je zu sa Chry -
stu sa. Wzra sta się we wspól no cie. Do bro
po dej mo wa ne w imię Je zu sa, czy li mi ło -
sier dzie po dej mo wa ne ra zem przez
wspól no tę przy no si ob fi te owo ce. Trwa -
jąc ra zem na mo dli twie nie pod da je my się
tak ła two znie chę ce niom, bo ze wspól no -
ty czer pie my si łę i umoc nie nie. Przy sło -
wio we „ziarn ko do ziarn ka” czy ni „miar -
kę” – miar kę Bo że go dzie ła, miar kę Bo -
że go Mi ło sier dzia.  Ra zem z Ma ry ją
– Mat ką Mi ło sier dzia – wy sła wiaj my Mi -
ło sier dzie Bo że modląc się Ma gni fi cat.

Zo fia Kar piń ska
* * *

W na wią za niu do po wyż sze go świa dec -
twa przed sta wia my apel z li stu Sio stry
Em ma nu el z 15.01.2016 o ad op cję se mi -
na rzy stów z Chin. Sio stra już go rą co dzię -
ku je tym wszyst kim, któ rzy na sku tek jej
li stu ad op to wa li se mi na rzy stę: Oj ciec Hu -
ang Yu -Tao jest bar dzo szczę śli wy i pe łen
wdzięcz no ści. Dla nie go, ja ko rek to ra, ta
po moc sta no wi wiel ką szan sę! Za przy -
kła dem gru py ad op tu ją cej ks. Abla mo że
zgło szą się wspól no ty, któ re we zmą
udział i w tym dzie le. 

Wasz Chiń ski se mi na rzy sta? 
Jak to wie cie, ro dzi ny w Chi nach ma -

ją pra wo do po sia da nia tyl ko jed ne go
dziec ka, w pew nych przy pad kach mak sy -
mal nie dwoj ga. Je że li je dy ny syn otrzy mał
po wo ła nie ka płań skie, to jest to dla je go
ro dzi ców wiel kie po świę ce nie, pod wzglę -
dem uczu cio wym i fi nan so wym. Naj czę -
ściej ro bią to do bro wol nie, ta ka wiel ka jest
ich wia ra i w tym po wo ła niu wi dzą bło go -
sła wień stwo Bo że nad ich ro dzi ną. 

Koszt utrzy ma nia w se mi na rium to ok.
800 eu ro na rok, na mło dzień ca. Po nie waż
die ce zje są bar dzo bied ne, sta ją wo bec
wiel kich trud no ści, ma jąc na wet na uwa -
dze tyl ko „skrom ne” czy wręcz nie pew ne
miesz ka nie i wy ży wie nie se mi na rzy stów.
Wi dzia łam to na wła sne oczy. Je stem
pew na, że nie któ rzy spo śród was za pra -
gną spon so ro wać jed ne go lub kil ku se mi -
na rzy stów. Jest to do sko na ła lo ka ta Nakład: 11.900 egz.
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Tłumaczenie:  W. Ka pi ca, Z. Oczkowska,
Villanova Maiardina, Italia

Wydanie polskie: M.E. Jurasz
„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”

utrzymuje się z ofiar

„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”
31-419 Kra ków, ul. Kwartowa 24/U-1
tel./fax (+48) 12 413-03-50; 412-69-02

e-ma il: echo@ce ti.pl
www.krolowa-pokoju.com.pl

Echo 338

09–12.05.16 r. Heb dów / k. No we go Brze ska
(www. wia ra ikul tu ra. pl), re ko lek cje Wspól -
no ty Kró lo wej Po ko ju, pro wa dzi ks. Sta ni -
sław Ka nia SP, koszt 190 zł. Zgło sze nia
na ad res: Wspól no ta Kró lo wej Po ko ju, ul. Pi -
jar ska 2, 31-015 Kra ków, tel.: 12 423-14-32,
506 166 160, ema il: pi ja rzy.sos@gma il.com
Ser decz nie za pra sza my!

ME DZIU GOR JE – 2016
• 31 MA RZEC–7 KWIET NIA – ŚWIĘ TO
MI ŁO SIER DZIA – 11. Rocznica śmierci
Jana Pawła II, święto Zwiastowania NMP

• 18–25 KWIE CIEŃ – Z CZER NI CHO WA
(785216994)

• 10–17 MAJ – ZE SŁA NIE DU CHA 
ŚWIĘ TE GO

• 27.05–04.06 – Z KO NI NA (503536256)
• 20–27 CZER WIEC – 35 ROCZ NI CA 
OB JA WIEŃ 

• 31 LI PIEC–8 SIER PIEŃ – FE STI WAL
MŁO DYCH – wyjazd nocny po spotkaniu
z Ojcem Świętym Franciszkiem

• 29 WRZE SIEŃ–6 PAŹ DZIER NIK
– ANIEL SKA

• 29 GRU DZIEŃ– 5 STY CZEŃ 
– SYL WE STRO WA

• RE KO LEK CJE W „MA GNI FI CAT”
U MA RII PA VLO VIĆ 
Za pi sy i in for ma cje w Re dak cji –

12/4130350, 501710620

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać na po -
niż sze kon to: Kró lo wa Po ko ju – „Echo”
ul. Kwar to wa 24/U1, 31-419 Kra ków; BGŻ
BNP Pa ri bas S.A. 57 1600 1013 0002 0011
6088 3150 – ser decz ne Bóg za płać za ofia ry.

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za mó -
wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę, pro si -
my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad res
i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia po -
zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia nr te le -
fo nu nie bę dą re ali zo wa ne. 

w Nie bie, gdzie bank ni gdy nie upad nie,
a tak że na zie mi, po nie waż ścią gnie
na was Bo że bło go sła wień stwo. Przy szły
ksiądz nie za po mni o was przy oł ta rzu! 

Skon tak tu je my was bez po śred nio
z księ dzem od po wie dzial nym za se mi na -
rium. Oczy wi ście, je śli so bie ży czy cie,
bę dzie cie mo gli „śle dzić wa sze go se mi na -
rzy stę” przez wy mia nę ko re spon den cji,
fo to gra fie, to co uczy ni wa sze dzia ła nie
bar dziej oso bi ste. Jest ko niecz ne, aby ście
się za an ga żo wa li przy naj mniej na je den
rok se mi na rium, z moż li wo ścią prze dłu -
że nia, je śli so bie te go ży czy cie. Dzię ku ję
tym wszyst kim, któ rzy wy cią gną rę kę
do tych mło dych lu dzi w głę bi Chin, tak
od waż nych w ich wie rze. Kto wie, czy
pew ne go dnia nie przyj dą nas ewan ge li -
zo wać? In for ma cje: go spa.fr@gma il.com

s. Em ma nu el Ma il lard 

o. Sla vko Bar ba rić o.f.m.
o. Jo zo Zo vko o.f.m.

DRO GA 
KRZYŻOWA

Ta bro szu ra będzie dla cie bie po mocą,
ile kroć będziesz chciał być bli sko cier piące go
Je zu sa oraz Ma ryi, któ ra ja ko Mat ka cier pia ła
całą Je go mękę. Cier pia ła także po Je go śmier -
ci, aż do zmar twych wsta nia.

Dla nas, lu dzi piel grzy mujących, oto czo -
nych każde go dnia cier pie niem, uwi kła nych
w co dzien ne spra wy jest dobrą i pożyteczną
rzeczą być bli sko Je zu sa i Ma ryi. Wspól nie
cier piąc udo wod ni li Oni, że cier pie nie może
prze mie nić się w no we życie, po dob nie jak
każdy krzyż i upa dek mogą prze kształ cić się
w zmar twych wsta nie. 

Je dy ny ra tu nek 
to Mi ło sier dzie Bo że 

Na czas Ro ku Mi ło sier dzia
i nie tyl ko po le ca my za po zna nie się

z re ko lek cja mi (MP3) z ks. Ja nem Sie giem
o Mi ło sier dziu Bo żym, któ re od by ły się
21–25.IV.1995 r. w Kra ko wie –Wo la Ju stow ska. 

6 mar ca w in ten cji Pre zy den ta i Oj czy zny
i 26.03. w in ten cjach Kró lo wej Po ko ju włą cza -
jąc w nią na szych Czy tel ni ków, Ofia ro daw -
ców, Współ pra cow ni ków i „Dzie ło” Echa –
o. Ka zi mierz Fran kie wicz w Bo żym Gro bie
w Je ro zo li mie bę dzie spra wo wać ofia rę Mszy
Świę tej. Za pra sza my do łącz no ści du cho wej
w tych dniach. 

Od Redakcji

Kàcik wydawniczy

Chrystus Zmartwychwstał. 
Prawdziwie Zmartwychwstał. 

Alleluja. 
Niech Zmartwychwstały Pan
przemieni każdą ciemność w swoje
światło, każdy trud w radość, każdą słabość 
w swoją moc i ubogaci życie wiarą i miłością. 

życzy Redakcja 
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